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3 lipca 1997

K u p u jąc  
cz te ry  k ó łk a ...
Kupując samochód używany musimy mieć 
świadomość, że może on pochodzić z kradzie-

lirad.
P rzed kupnem  samochodu sprawdź
my w W ydziale Inform atyki KWP 
lub w jednostce policji właściwej te
ry torialn ie  d la  m iejsca zaw ierania 
transakcji:
- numery identyfikacyjne nadwozia i 
silnika oraz numer rejestracyjny pod 
kątem ich poszukiwań jako utraco
nych,
- numer blankietu dowodu rejestra
cyjnego pojazdu oraz blankietu do
kumentu tożsamości osoby sprzeda
jącej.
Żądajm y też:
- sprawdzenia, czy w miejscu reje
stracji kupow anego pojazdu jest on 
faktycznie zarejestrowany pod nume
rem figurującym  w dowodzie reje
stracyjnym,
- sprawdzenia autentyczności danych 
personalnych osoby sprzedającej w 
oparciu  o num er iden ty fikacy jny

PESEL.
P odczas dokonyw ania transakcji 
należy domagać się od sprzedające
go co najmniej dwóch dokumentów 
tożsamości z jego zdjęciem. Należy 
też dokładnie sprawdzić dowód reje
stracyjny sam ochodu i datę w ydru
kow ania blankietu (u dołu na stronie 
4) z datą w ystawienia dokumentu w 
W ydziale Komunikacji.
K upujący  powinien dokładnie obej
rzeć n u m e r n ad w o z ia  po jazdu  - 
sprawdzić liczbę znaków (powinno 
ich być 17), kształt liter i cyfr, ich 
w ielkość, rozstaw  i wybicie (znaki 
proste czy krzywe).
Sprzedający samochód powinien po 
siadać dw a komplety kluczyków. W 
p rzypadku  sam ochodów  po lsk ich  
powinny to być cztery kluczyki (je
den służy do o tw ie ran ia zamków, 
drugi do uruchom ienia pojazdu). W
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Nagrodą będzie tym razem

niespodzianka
ufundowany przez
Sklep z narzędziami „AS". A dam a Sosińskiego (przy ul. Piastow
skiej).
Na naklejone na kartki kupony czekamy do 10 lipca, a upominek 
ze srebra z numeru 20 (130) wygrała pani W iesław a Z ientalak z 
Sulmierzyc.

F o t o - z a g a d k a
Z djęcie zamieszczone w numerze 20 (130) przedstawiało fragment ulicy 
Skośnej w Krotoszynie. Nagrodę otrzyma pani M aria  M olska z K roto
szyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. G dzie została zrobiona?
N a naklejone na kartki kupony czekamy do 10 lipca.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

C V ---------------------------------

F O T O - k u p o n

Zdjęcie przedstawia: 
Imię i nazwisko: . . . 
Adres:..................

przypadku samochodów zagranicz
nych zazwyczaj są dw a kluczyki po
n iew aż  je d en  s łu ży  za rów no  do 
otwarcia zamków jak  i uruchomienia 
pojazdów.
M im o , że oferta wydaje nam się bar
dzo atrakcyjna, nie powinniśmy ku
pować samochodu jeżeli sprzedają
cym nie jest właściciel pojazdu czyli 
osoba figurująca w dow odzie reje
stracyjnym.
K upujący powinien dążyć do prze
prowadzenia transakcji w miejscu za
mieszkania sprzedającego. Jeżeli do
chodzi do kupna na giełdzie sam o
chodow ej, należy zabezpieczyć się 
przed ew entualnym  oszustw em  na 
przykład robiąc zdjęcie sprzedające
mu. Gdy samochód jest sprowadzo
ny bezpośrednio z zagranicy, należy 
domagać się dowodu odpraw y celnej 
a następnie dokonać sp raw dzen ia 
jego autentyczności w Urzędzie Cel
nym, który go wystawił.

(m el)

Motyką w nos
2 1  czerwca w jednym  z mieszkań przy Al. Powstańców Wielkopolskich w 
Krotoszynie podczas libacji alkoholowej doszło do rękoczynów. Dwóch męż
czyzn pobiło trzeciego - swojego kom pana od kieliszka. 45 -letni mężczyzna 
doznał, między innymi, rany ciętej głowy, urazu żeber. Istnieje również podej
rzenie obrażeń wewnętrznych. Poszkodowany m a także złamany nos. 
O brażeń nosa doznał również pewien 48-letni mieszkaniec Chwaliszewa, który 
pokłócił się z innym chwaliszewianinem. Temu ostatniemu znudziła się w i
docznie potyczka na słowa, bo uderzył swojego dyskutanta w nos, używając 
do tego celu... motyki. Uderzenie spowodowało obcięcie przedniej części nosa. 
W  Kobiernie ucierpiał nos pewnego 20-latka. N a biegnącej przez wieś dro
dze wiejskiej podszedł do owego młodzieńca nieznajom y mężczyzna i bez 
powodu uderzył go dw a razy pięścią w nos, pow odując złamanie kości nosa z 
przemieszczeniem.

(mel)

S t r a ż

p o ż a r n a

i n t e r w e n i o w a ł a
O chotnicza Straż Pożarna z Sulmie
rzyc gasiła pożar na tamtejszym w y
sypisku śmieci. Przyczyną było naj
prawdopodobniej samozapalenie. 
N a  Zaciszu na terenie działek paliła 
się sterta  desek. Pożar p ow sta ł w 
wyniku nieostrożnego obchodzenia 
się z substancjam i łatw opalnym i i 
pirotechnicznymi.
W  K rotoszynie na ulicy Słodowej 
strażacy  gasili p łonącą  beczkę ze 
smołą.
S trażacy usuwali szkło z jezdni po 
w y p ad k u , do k tó re g o  d o sz ło  na 
skrzyżow aniu ulicy Zdunow skiej z 
ulicą Staszica, gdzie rowerzysta nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu mit
subishi.

(m el)

T a r  g o  

w i s k o

ja jka (15 sztuk) 
cukier (1 kg) 
margaryna (500 g) 
ziemniaki (1 kg) 
cebula (pęczek) 
marchew (pęczek) 
pomidory (1 kg) 
ja b ik a ( l  kg) 
czereśnie (1 kg) 
truskawki (i kg)

2.40-3,80 zt 
1,70 zł 

2,10-2,60 zł 
0,40-0,70 zł 
0,50-0,60 zł 
0,60-0,70 zł
2.50- 4 ,00 z!
2.00- 3,00 zł
4.00- 5,00 zł
4.50- 5,00 zł

(ceny z 1 lipca)

U W A G A !

T E L E F O N

Z A U F A N I A

m i l k n i e

n a  o k r e s  w a k a c j i .

H I  I  N  K

W łam an ie  do K W A R T E X ; pościg  za  zodziejem ; k radzieże w K oźm inie; n ieostrożn i 
row erzyści; śm iertelny  w ypadek  w N ow ej W si.

W łam ano się do sklepu KW ARTEX (Rynek). Złodziej wszedł do sklepu przez zaplecze. Zabrał piwo. papierosy i 186 ■ 
złotych. Złodziejski łup podliczono na 227,30 złotych.
D o  domu wielorodzinnego przy ulicy Zdunowskiej wszedł złodziej. W ykorzystał chwilową nieobecność dom ow ni
ków i zabrał leżącą na stole portm onetkę, w której znajdowało się.208 złotych. Zauważył go wracający do domu 53- 
letni właściciel mieszkania i podjął pościg. Udało mu się zatrzymać złodzieja w okolicy przystanku autobusowego 
przy Parku W ojska Polskiego. Doszło do szarpaniny. Zatrzymany uderzył właściciela portmonetki w głowę i zagroził 
trzymanym w ręku parasolem, po czym wyrwał się i uciekł do parku. Poszkodowany mężczyzna nie dał za wygraną, 
ponow nie podjął pościg i znów pochw ycił złodzieja, któremu i tym razem udało się zbiec. Sprawca kradzieży został 
jednak ustalony. Okazał się nim 45-letni, bezrobotny mieszkaniec Zdun, wcześniej już karany za podobne przestęp
stwa. W momencie dokonyw ania kradzieży był nietrzeźwy.
T rzech  nieletnich włamało się do sklepu spożywczego przy ulicy Sienkiewicza. Zabrali papierosy i pieniądze. Łączna 
suma strat wyniosła 320 złotych. Pieszy patrol policji zatrzymał młodzików, gdy wychodzili ze sklepu. W szyscy są 
uczniami krotoszyńskich szkół podstaw ow ych (SP nr 1 i SP nr 8 ).
W  Koźminie z kiosku ogólnospożyw czego na terenie basenu kąpielowego skradziono papierosy i pieniądze. Straty 
oszacowano na 500 złotych.
R ów nież w Koźminie z garażu na terenie jednej z posesji zniknęło pięć wędek teleskopowych i kom plet kluczy. 
W artość skradzionych przedmiotów wyniosła 730 złotych.
Jeszcze jedno zdarzenie z Koźm ina - ze sklepu spożywczego przy ulicy Zwycięstwa skradziono wódkę, piwo i papie
rosy. Wartość złodziejskiego łupu oszacowano na 1224 złote.

U w aga, w ypadek!

W  Krotoszynie na ulicy Targowej kierujący hondą civic najechał,pięszej, prowadzącej row er na nogę.
N a  ulicy Więźniów Politycznych opel potrącił 10-latka. Chłopiec doznał stłuczenia obu kolan.
N a skrzyżowaniu ulicy Zdunowskiej z ulicą Staszica 78-letni rowerzysta skręcający w ulicę Zdunow ską nie ustąpił 
pierwszeństwa jadącem u w kierunku centrum mitsubishi. W wyniku zderzenia ucierpiał kierowca row eru. Doznał 
wstrząśnienia mózgu i ogólnych potłuczeń ciała.
W  Sulmierzycach 62-letnia rowerzystka jadąc chodnikiem ulicy Ciechańskiego minęła się z 15-letnim m otorowerzy
stą, po czym przewróciła się na żyw opłot i złamała sobie kość promieniową prawej ręki.
W  Grębowie 9-letni chłopiec, nie sygnalizując skrętu w lewo, zajechał drogę wyprzedzającemu go motocykliście, 
który zjechał na lewy pas ruchu, stracił panowanie nad motocyklem i przewrócił się. Doznał ogólnych obrażeń ciała. 
Śmiertelny wypadek - czwarty w tym roku, miał miejsce w Nowej Wsi. 74-letni mężczyzna wyszedł zza stojącego na 
przystanku autobusu prosto pod nadjeżdżający samochód dostawczy. Mężczyzna poniósł śmierć na miejscu.

(m el)

R z e c z
K r o t o s z y ń s k a 2



3 lipca 1997
P o d czas trzec ie j z kolei ro z p ra w y  dw óch m ieszkańców  K ro to szy n a  o sk a rżo n y c h  o to , że w nocy z 7 n a  8 w rześn ia  ub ieg łego  
ro k u  zniszczyli f ig u ry  M a tk i B osk ie j, C h ry s tu s a  i św ię te j B e rn a d e ty  w m ie jscach  k u l tu  re lig ijn eg o , S ą d  p rz e s łu c h a ł trzech  
św iadków . P ro w ad ząca  ro z p ra w ę  p a n i sę d z ia  k ilk a k ro tn ie  m u s ia ła  p ro s ić  o  ciszę n ie liczn ą , a le  g ło śn ą  g ru p k ę  osób  to w a rz y 
szących  o sk a rżo n y m . Z w ró c iła  też u w agę je d n e m u  ze św ia d k ó w , k tó ry  zezn aw ał... w k ró tk ic h  sp o d e n k a c h .

M i e l i  h u m o r ,  n i c  p o z a  t y m . . .

Fot. „Rzecz” - Pawlik

Pierw szym  świadkiem był policjant, który we wrześniu prowadził dochodze
nie. Zeznał on, między innymi, że jeden z podejrzanych na początku w  ogóle 
nie chciał rozmawiać z policją, twierdząc, iż to, co zrobił, zostało mu przez 
B oga wybaczone. Po krótkim widzeniu z żoną, które na jego prośbę um ożli
w ili mu policjanci, przyznał się do popełnienia zarzucanych mu czynów i 
złożył szczegółowe wyjaśnienia. Policjant kategorycznie zaprzeczył sugestiom, 
jakoby podejrzani byli zastraszani czy w ywożeni do O strowa albo Przygo
dzic. Pytania Sądu dotyczyły też zabezpieczonych 8 września przedmiotów - 
przyczepki, na której znaleziono betonowo-gipsowe okruchy koloru niebie
skiego i kremowego, znalezionego w palenisku kom inka obucha młotka oraz 
liny służącej (jak wówczas zeznał jeden  z podejrzanych) do przewracania 
figur.
P ytania zadawali też sami oskarżeni - wyraźnie zmierzały do wykazania, iż 
byli oni przez policję zastraszani psychicznie (słowami, półsłowami, żartami, 
półżartami - tak określił to jeden z oskarżonych).
D rug i świadek, właściciel przyczepki, uznał oskarżonych za osoby toleran
cyjne, a - odpowiadając na pytanie, czy kiedykolw iek wyrażali niechęć do 
miejsc kultu religijnego - powiedział: - Nie przypominam  sobie. Pytany o ich 
przekonania religijne stwierdził: - Są odmienne. Potwierdził, iż sam był w y
znawcą tej samej religii, nie chciał jednak uściślić, jaka to religia.
T rzeci świadek - trzydziestotrzyletnia kobieta, zeznała, że późnym wieczo
rem 7 września oskarżeni pomagali jej w przeprowadzce. - M ieli wypite. - 
powiedziała. - Po przewiezieniu mebli wypili u mnie. a potem poszli. Nie są 
zdolni do popełnienia takiego czynu, znam  ich zbyt dobrze - mówiła. - Po 
prostu mieli humor, nic poza tym.
K olejną rozprawę Sąd wyznaczył na 23 lipca. Tego dnia zostaną przesłucha
ni następni świadkowie.

(er)

Powołani po  pierwszej rozprawie biegli sądow i nie stwierdzili niepoczytal
ności jednego z oskarżonych, który leczy się u psychiatry. Na drugiej rozpra
wie oskarżeni zmienili swoje wyjaśnienia ze śledztwa, nie przyznają się do 
winy, sugerują, że poprzednie zeznania wymusiła na nich policja.

„ E m k ą ”

d r o ż e j

1  sierpnia zdrożeją bilety autobuso
we M iejskiego Zakładu K om unika
cji. Poprzednia podw yżka ich cen 
miała miejsce w listopadzie ubiegłe
go roku. Kolejną Zarząd M iasta uza
sadnia głównie wzrostem cen części 
zamiennych i materiałów eksploata
cyjnych  (o le je , sm ary, ogum ienie 
itp.). Poniżej podajem y ceny biletów 
jednorazow ych.

M - strefa miejska - 0,70 zł
I strefa (do 10 km) - 0,90 zł
II strefa (do 20 km) - 1,60 zł
III strefa (do 30 km) - 2,20 zł
IV strefa (do 40 km) - 3,00 zł

(er)

N o w y

d y r e k t o r

N ow ym  dyrektorem  Zespołu Szkół 
Zawodow ych nr 1, wybranym drogą 
konkursu, został dotychczasowy na
uczyciel historii w tej szkole - A n to 
ni K orsak , o którego planach napi
szemy w jednym  z najbliższych nu
merów. N owemu dyrektorowi gratu
lujemy i życzymy sukcesów.

(er)

K oniec czerw ca to pora egzam inów  w stępnych do szkół ponad
podstawowych. K rotoszyńskie szkoły średnie proponują ósm okla
sistom  stosunkowo szeroki w achlarz m ożliw ości kontynuow ania  
nauki, lecz - jak zw ykle - do najbardziej obleganych szkół dostaną  
się jedynie najlepsi.

, . E k o n o m i k ”

n a j b a r d z i e j  o b l e g a n y

D o Liceum Ogólnokształcącego im. H. Kołłątaja zgłosiło się w tym roku 227 
chętnych. Szkoła oferuje tylko 180 miejsc, tak więc o kolejności przyjęcia 
zdecydują egzaminy oraz średnia ocen ze świadectwa. - Aż 119 byłych ósmo
klasistów (a więc ponad połow a kandydatów) posiada świadectwa z wyróż
nieniem i ci uczniowie mają największe szanse na przyjęcie do klasy pierw 
szej - powiedziała „Rzeczy" M aria  Jęd rzejczak  - w icedyrektorka szkoły. 
D yrekcja LO planuje stworzyć sześć klas, w tym dwie o profilu matematycz
no-fizycznym, jedną biologiczno-chemiczną, jedną humanistyczną oraz dwie 
klasy o profilu ogólnym.
D użym  zainteresowaniem absolwentów szkół podstawowych cieszy się rów
nież Liceum Ekonom iczne przy Zespole Szkół Zaw odow ych nr 2. Szkoła 
dysponuje około 30 m iejscami, natom iast chętnych jest dw a razy więcej. 
Dyrektor szkoły J a n  U rb an iak  z ubolewaniem stwierdza, że aż 17 z 47 osób 
legitym ujących się świadectwem „z paskiem" zostanie odesłanych z kw it
kiem z powodu braku miejsc.
W ielu  chętnych zgłosiło się również do Technikum  Gastronomicznego oraz 
Liceum Handlowego, a także do Szkoły Zawodowej w zawodzie sprzedawca. 
Natomiast w Technikum Zawodow ym  Spożywczym i Technikum  M ięsnym 
wszyscy chętni po zdaniu egzaminu zostaną przyjęci.
Z espół Szkół Zawodowych nr 1 po raz pierwszy w tym roku proponuje m ło
dym ludziom naukę w Liceum Ogólnokształcącym. Z pewnością uczniowie 
nie przyjęci z różnych względów do wybranych przez siebie szkół będą mogli 
właśnie tu kontynuować naukę, gdyż dyrekcja oferuje 60 miejsc, a chętnych, 
którzy złożyli dokumenty, jest znacznie mniej. Jedynie Technikum  Ochrony 
Środowiska cieszy się dużą popularnością, tam chętnych nie brakuje. Nie 
można tego powiedzieć o pozostałych technikach: odzieżowym, chemicznym 
i ceramicznym, które przeżywają kryzys, jeżeli chodzi o liczbę kandydatów. 
M aciej F u rm an , dyrektor Zespołu Szkół Zaw odow ych nr 1, zapewnia, iż 
uczniowie, którzy zdadzą egzamin w innych placówkach,- a zostaną odrzuce
ni z uwagi na brak miejsc, będą przyjęci do kierowanej przez niego szkoły. 
D ość dużym zainteresowaniem cieszy się również w Krotoszynie Zespół Szkół 
Zawodowych nr 3. Do postępowania kwalifikacyjnego dopuszczono około 
300 absolwentów podstawówek. Przyjmowani będą jednak jedynie ci, którzy 
mają zapewnioną praktykę. Technikum Elektryczne działające przy Zespole 
Szkół Zawodowych nr 3 proponuje byłym ósmoklasistom 30 miejsc. 
Nauczyciele i uczniowie zgodnie stwierdzają, że tegoroczne egzaminy wstępne 
do liceum i technikum nie były trudniejsze od zeszłorocznych. Szczególnie 
łatwa w opinii uczniów była matematyka. Cieszy fakt, że coraz więcej mło
dych ludzi chce zdobyć średnie w ykształcenie, i to na m ożliwie w ysokim 
poziomie. M yślą bowiem o kontynuowaniu nauki w uczelniach wyższych.

D am ian M uszyński

Wakacje z angielskim
30 czerw ca po raz siódm y zabrzm iał pierw szy  
dzw onek w  L etniej Szkole Język a A ngielskiego.

W  tym roku dzieci i młodzież uczą się w dziesięciu gru
pach: dla początkujących, średnio zaawansowanych i za
aw ansowanych. Zajęcia, nad którym i czuwa M argo  M al- 
la r, twórczyni szkoły, będą trwały do 24 lipca, przez czte
ry dni w każdym tygodniu. M argo pomaga, jak  co roku, 
Bill H rycyna oraz F rances  N u tte r-U pham , N ancy Fre- 
em an, Bill C o ch ra n  i Z ack  Tellier. W grupie nauczy
cieli są także w ychowankowie M argo i Billa, wielu spo
śród nich to dzisiaj studenci anglistyki.
N auka odbyw a się w gościnnej Szkole Podstawowej nr

8 . Polskiej młodzieży tow arzyszą m łodzi Amerykanie: 
Kate, A manda (po raz drugi w Polsce), Sara, Nora, Cas- 
sandra i A ndy, którzy poznają naszą historię, kulturę, 
obyczaje i uczą się podstaw polskiego.Tegoroczną no
wością są w szkółce zajęcia artystyczne prowadzone przez 
Frances - malarkę.
P rzy  organizowaniu Letniej Szkoły Języka A ngielskie
go pom aga Stowarzyszenie Polsko-Am erykańskie, które, 
m iędzy innym i, przygotowało dla naszych gości zza oce
anu oraz młodzieży krotoszyńskiej w eekendowe w yciecz
k i - bo to przecież wakacje!

M aria D rygas

D o  8 lipca, jeśli termin nie zostanie 
przesunięty, rolnicy m ogą nieodpłat
nie nabyw ać akcje w yznaczonych 
przedsiębiorstw rolno-spożywczych. 
- Bardzo mało informowano do tąd  o 
tym społeczeństwo - powiedział S ta 
n is ław  K la rc z y k , k ierow nik  W y
działu R olnictw a w K rotoszynie. - 
W ygląda to tak, jakby  przedsiębior
stwa nie były zainteresowane pow ia
damianiem o możności nieodpłatne
go nabywania ich akcji.

Odbierz 
swoje akcje
D o nabyw ania akcji są uprawnieni 
rolnicy i rybacy, prowadzący gospo
darstw a rolnicze lub rybackie speł
niające określone wymogi. Pisemne 
oświadczenie, wraz z odpowiednimi 
zaświadczeniami pobranym i w urzę
dzie gminy, o zamiarze nabycia ak
cji któregoś z przedsiębiorstw  ro ln i
cy i rybacy pow inni, do 8 lipca, zło
żyć osobiście w siedzibie spółki da
nej firmy lub przesłać do niej listem 
poleconym. Bliższe informacje o try
bie występow ania o akcje i wykazie 
przedsiębiorstw  rolno-spożyw czych 
wyznaczonych do prywatyzacji m oż
na uzyskać w W ydziale R olnictw a 
przy ulicy Kołłataja.

(d a )

Panu
Andrzejowi Robakowskiemu

w związku ze śmiercią
OJCA

wyrazy szczerego współczucia
składają 

Dyrekcja i Pracownicy 
firmy LUMEN

Z żalem żegnamy

Ś D* p .
Stanisława SEKUŁĘ

Radnego Rady Miejskiej pierwszej kadencji, 
człowieka, odważnego, bezkompromisowego, 
prawego Polaka,
przyjaciela „Rzeczy Krotoszyńskiej”

Redakcja
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI O ROZDRAŻEW O SULMIERZYCE O ZDUNY

Nowe „śmieciowe”
Z godnie z u staw ą o u trzym aniu  czystości 
i porządku  w gm inach , 25 czerw ca R ada  
M iejska K oźm ina W ielkopolsk iego p o d 
ję ła  u chw ałę  szczegółow o określającą  za 
sad y  obow iązujące w tym  m ieście i g m i
nie.

Zasady segregacji odpadów nie zmieniają się. Gmina - 
jak dotychczas - zapewnia bezpłatny odbiór odpadów pod
legających wtórnemu wykorzystaniu, czyli: szkła, plasti
ku, makulatury, złomu i szmat, zaś za wywóz i składowa
nie pozostałych odpadów  opłata jest w liczona w cenę 
worków.
U chw ała nakłada natomiast nowe obowiązki na właści
cieli psów i innych zwierząt domowych, którzy teraz z 
m ocy prawa zobowiązani są do zapewnienia odpow ie
dniej opieki swoim czworonożnym przyjaciołom. Psy nie 
m ogą być wypuszczane na drogi, zieleńce, place rekrea
cyjne i publiczne, boiska sportowe i place zabaw dla dzie
ci, a każdy właściciel, ponosząc pełną odpowiedzialność

za swojego czw oronoga, ma obow iązek niezw łocznie 
usunąć wszelkie zanieczyszczenia spowodow ane przez 
niego w miejscach publicznych. Aby umożliwić w yko
nanie tego obowiązku, gm ina zapewnia możliwość zaku
pu zestawów higienicznych dla zwierząt.
Z godn ie  z ustawą każdy właściciel nieruchom ości m a 
obowiązek zawarcia umowy z podmiotem posiadającym 
zezwolenie na wykonywanie usług usuwania odpadów  
kom unalnych oraz na żądanie burmistrza okazać wyżej 
wymienione umowy i dowody wpłat za składowanie od 
padów  na w ysypisku. B rak takich dokum entów  usług 
pow oduje automatyczne przejęcie obow iązku,usuw ania i 
unieszkodliwiania odpadów  kom unalnych przez gminę 
na koszt właściciela posesji - według stawek określonych 
przez gminę. Przykładowo: za usuwanie i unieszkodli
wianie odpadów kom unalnych gromadzonych w sposób 
selektywny właściciel, który nie udokumentował w ywo
zu, zapłaci równowartość trzykrotnych kosztów wywozu 
i składow ania odpadów  luzem, a za taką samą usługę 
dotyczącą odpadów gromadzonych w sposób nieselek- 
tyw ny - stawkę pięciokrotną.

(is)

[ K o ź m i n  
p o d  o p ie k ą
K oźm in Wielkopolski ma swojego patrona - uchwałą Rady Miejskiej opie
kunem tego starego grodu obrano św. W awrzyńca, który - jak napisano w 
uzasadnieniu - „jest patronem kościoła fam ego od najdawniejszych wieków, 
a kościół ten zawsze pełnił rolę kościoła-M atki dla całej okolicy i Ziemi K o
źmińskiej, co potwierdzają źródła historyczne. Od czasu otrzym ania praw 
miejskich Koźmin zawsze czcił św. Wawrzyńca, a kiedy wróg zagrażał lub 
nękały epidemie, lud wołał do swojego patrona, a potem w podzięce dawał 
wota i stawiał figury” .
U roczysta msza św. poświęcona patronowi miasta zostanie odpraw iona 17 
sierpnia o godz. 1 1 .00.

(is)

Fot. „Rzecz" - Bartos 
W Nowej Wsi (gmina Rozdrażew)

S z k ó ł k a

s p o r t o w a
O d  1 lipca działa na korcie teniso
w ym  w K oźm inie szkó łka  ten isa  
ziemnego dla dzieci w wieku 6 - 1 4  
lat. M łodzi miłośnicy tego pięknego 
sportu będą spotykali się dw a razy w 
tygo d n iu , aby pod ok iem  trenera  
uczyć się jego uprawiania, a potem 
doskonalić swoje umiejętności.

(is)

T a m ,  g d z i e  

k i e d y ś  

s t a ł  k o ś c i ó ł

U zbiegu ulic Ks. Jana Broniu- 
sza i Parkowej m ieszkańcy Roz
drażew a postawili figurę M atki 
Boskiej Fatim skiej.

J e j poświęcenia dokonał w środę 25 
czerwca, przybyły z Kalisza na bierz
m owanie i okresową wizytę w para
fii, ksiądz biskup Teofil Wilski. Sta
tuę podarow ał księdzu proboszczo
wi M arianowi Dopieralskiemu, 
prosząc o anonimowość, były para
fianin.
W y so k i postument z ciemnego mar
m uru ufundow ał miejscowy kam ie
niarz Hieronim Kostka. Prace m u
rarskie w ykonał Tadeusz Czubak, 
materiały dostarczył Michał Stachu
ra, a pomagało wielu mieszkańców 
okolicznych domów.
- F ig u ra  stoi tam, gdzie kiedyś był 
k o śc ió ł w R ozdrażew ie  - ob ja śn ił 
Alojzy Mądry, w łaściciel dom ku 
obok figury. -Kiedyś, w czasie kopa
nia, zna jdow ano  tu  liczne kości - 
znak, że musiało tu być  cm entarzy
sko. W  tej chwili je s t to działka B o
gusław  Pabicha, który pozw olił usta
w ić na niej postument. Blisko są uli
ce związane z kultem religijnym.
N a postumencie, obok daty poświę
cenia, wyryto inskrypcję upamiętnia
jącą V pielgrzymkę papieża Jan Paw
ła II do ojczyzny oraz 80. rocznicę 
objawień w Fatimie.

(ela)

D w a popołudn ia  - 1 9  i 2<i czerw ca  - toczy ła  mi, sesja 
Rady M iejskiej Zdun. P ierw szego dn ia  radni p od ej
m ow ali uchw ały , d ru g ieg o  gościli osoby zasłu żon e w 
d zia ła lności Z w iązku W eteran ów  Pracy ŚO L ID A R -

Uradzono 
w Zdunach
R ad a  dostosowała przepisy dotyczące zwrotu wydatków poniesionych przez 
gm inę na dożywianie w szkole, usługi lecznicze, pomoc rzeczową i zasiłki 
celowe do ustawy państwowej.
Przedłużono do końca roku dotychczasowe zasady sprzedaży mieszkań i bu
dynków komunalnych dla tych najemców, którzy podjęli już decyzje o ich 
kupnie. Uchwalono też nowy, zgodny z ustawami nadrzędnymi, statut G m in
nego O środka Pomocy Społecznej.
D rugiego dnia gośćmi zdunowskich radnych były osoby ze Związku W etera
nów Pracy SOLIDARNOŚĆ, które - postanow ieniem  Prezydenta RP na w nio
sek W ojewody Kaliskiego - za zasługi w działalności społecznej odznaczono 
krzyżami zasługi. Złoty Krzyż Zasługi otrzymał Henryk Piaseczny, Srebrne 
Krzyże Zasługi - Łucja Cicha, Helena Korczak i Mieczysław Skowroński. 
Uroczyście podziękowano też Annie Piasecznej za zaangażowanie na rzecz 
ruchu emeryckiego osób niepełnosprawnych, a szczególnie dla zdunowskiej 
kultury.

M .P.

J ed n ą  z atrakcji n iedaw nych  D ni S u lm ierzyc była  w y
cieczk a  row erow a ś la d a m i p rzod k ów . W zięło  w niej 
udział około  20 dzieci. G rupę prow adził S tan isław  G ier- 
szew icz - w ielo letn i p rzew o d n iczą cy  R ady M iejsk iej. 
P eleton  zam yk ała  C zesław a  H oryza  - pełn iąca  w U rzę
dzie  M iasta  funkcję sk arb n ik a  i k ierow n ik a  USC.

W zamczysku 
i przy studni
T rasa  rowerowej wycieczki w iodła do studni św. Marcina. W edług legendy 
w lesie miała znajdować się pustelnia, a woda z istniejącej do dziś studzienki 
miała cudow ną moc. Później rowerzyści odwiedzili „zamczysko”- zachowa
ne wklęsłe grodzisko nadrzeczne otoczone wałami. Legenda mówi, że w miej
scu dzisiejszego grodziska stał zamek, którego dziedzic był tak bogaty, że 
talarami mógł wybrukować drogę do Poznania.
W  przekazach ustnych krąży wśród sulmierzyczan opowieść, iż zamek za
padł się pod ziemię, bo jego właściciele nie szanowali chleba. W każdym 
razie zamek z legendy stał się najprawdopodobniej motywem herbu miasta 
wyobrażającego zamczyśko o trzech wieżach.
D zieciom , jak wspom ina pani Czesława, największą radość sprawiało pod
czas wycieczki kulanie się po trawiastym wale. Do domu wszyscy wracali 
zadowoleni. Nie zabrakło też niespodzianki - jednej z dziewczynek zerwał się 
łańcuch i do domu dow iózł ją  na bagażniku swojego roweru pan Stanisław.

(m c i)

ESięcej za wodę
W  Sulmierzycach 24 czerwca na sesji Rady Miejskiej radni podjęli uchwałę 
o przystąpieniu do sporządzenia studium  uwarunkowań i kierunków zago
spodarowania przestrzennego rhiasta. Studium będzie podstawą nowego pla
nu zagospodarowania.
Z decydow ano także, że Zakład Usług Komunalnych zachowa formę jednost
ki budżetowej. Zarząd M iasta nadal decydować będzie o w ysokości cen i 
opłat za usługi komunalne wykonywane przez ZUK.
Sulm ierzyccy radni głosowali również nad podwyższeniem opłat za wodę. 
Przed podjęciem  decyzji Rada M iejska zapoznała się z w ynikam i analizy 
wyników finansowych wodociągu miejskiego za rok 1996 i pierwszy kwartał 
1997. Na decyzję o podwyższeniu opłat w płynęła też konieczność utrzyma
nia w należytym stanie technicznym stacji uzdatniania wody. Tak więc sul- 
micrzyczanie miesięcznie za metr sześcienny w ody płacić będą nie 0,80. a 
0,95 złotego.

(mci)
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Wiele informacji podała nasza lokalna 
prasa na temat BIEGU KU ZDROWIU. 
Chciałabym zdradzić kulisy tej niezwy
kle pracochłonej imprezy, gdyż byłoby 
niesprawiedliwością, gdyby praca moich 
przyjaciół pozostała w cieniu.
Gdyby nie operatywność, nadzwyczaj
na umiejętność podejmowania szybkich 
decyzji i działań mojego kolegi Jacka 
Manikowskiego, nie wiem, czy stwowa- 
rzyszenie POMÓŻMY SOBIE mogłoby 
w ogóle istnieć i czy odbyłby się BIEG 
KU ZDROWIU.
Kilometry, które przejechała i wychodzi
ła jego żona Magda załatwiając broszur
ki, ulotki, plakaty, zaproszenia i sponso
rów są trudne do obliczenia. Ich szaleń
cza podróż do Warszawy po koszulki od 
Korpusu Pokoju, ulotki Polskiego Komi
tetu Zwalczania Raka, gadżety „Twoje
go Stylu”, a natychmiast po powrocie 
udział w zebraniu zarządu POMÓŻMY 
SOBIE, były godne podziwu.
Sekretarz naszego miasta Ulka Toma
szewska, pomimo ogromu własnych od
powiedzialnych spraw, zawsze znajduje 
czas na walkę z rakiem i służy pomocą. 
Jestem jej niezmiernie wdzięczna za cen
ne uwagi i perfekcyjną dbałość o etykie
tę.
Sukces poinformowania krotoszyńskiej 
młodzieży o raku piersi i jego profilak
tyce, uruchomienie gabinetu badania 
piersi to zasługa i inicjatywa Alicji Sa- 
dlikowej. Także ona wraz z Haliną Mo- 
czulską-Stachowiak i Lilką Klimas przy
czyniła się do zorganizowania i powo
dzenia kwesty w czasie biegu. Lilka Kli
mas zaangażowała nawet swoją rodzinę 
- syn Łukasz razem z kolegami rozwie
szał w mieście plakaty, a mąż zaprojek
tował i wykonał napisy informacyjne. 
Romka Hyszko, moja koleżanka z ławy 
szkolnej, zadbała o media, służy swoją 
umiejętnością pięknego pisania, przepro
wadza korekty tekstów drukowanych 
przez Stowarzyszenie.
Bez wiedzy prawniczej Oli Opalińskiej, 
potrzebnej do napisania statutu i wielu 
innych niezbędnych dokumentów, trud
no byłoby nam sprawnie pracować. 
Ziutki Janczewskiej nie przeraża odle
głość z Ostrowa do Krotoszyna, akyw- 
nie uczestniczy ona we wszystkich na
szych działaniach, a barwnie opracowa
na kronika to jej zasługa.
Nie mogę nic wspomnieć o nieocenio
nej pomocy Irki Maroszek, to dzięki niej 
możliwa jest współpraca z Koźminem, a 
tym samym szerzenie profilaktyki raka 
piersi w tym mieście i gminie.
Jestem pełna podziwu dla Wojtka Szu- 
niewicza, dla jego zaangażowania, zro
zumienia problemu, z którym walczymy, 
oraz bezinteresownego poświęcenia wie
lu. wielu godzin.
Nie wiem, czy słowo dziękuję zdoła wy
razić moją wdzięczność dla nich wszyst
kich i innych krotoszynian którzy wsparli 
naszą akcję.

Barbara Dm ochowska

J u ż  k ilk a  m iesięcy  trw a  rem o n t b u d y n k u  k la sz to ru  p o try n ita rsk ie g o . R o b o ty  rem o n to w o - 
k o n se rw a to rsk ie  w y k o n u je  Z a k ła d  C ies ie lsk o -S to la rsk i Z y g m u n ta  K rzy w o n o sa  z K alisza .

le m o n t b e z  k o ń c a
Zgodnie z umową rem ont objął stropy, wymianę podłóg, 
wzmocnienie części konstrukcyjnej więźby dachowej oraz 
jej impregnację. Pierwotny termin zakończenia prac usta
lono na 15 stycznia 1997 roku. Nie został on dotrzymany 
w związku z koniecznością wykonania robót dodatko
wych. K onstrukcję dachową należało wymienić w 80%, 
a nie - jak  pierwotnie zakładano - w 30%. Niespodzianką 
była też konieczność wzmocnienia kominów budynku. 
10 kwietnia m inął kolejny wyznaczony termin, którego 
wykonawca również nie dotrzymał, opóźnienie tłumacząc 
złym stanem zdrowia, wykonywaniem prac związanych 
z wizytą Jana Pawła II w Kaliszu, a także wejściem na 
budowę ekipy w ykonującej tynki i instalację elektrycz-

W  p ięknej scenerii baszkow skiego 
p a rk u , gdzie mieści się Dom Pom o
cy Społecznej, 24 czerw ca odbyła 
się zabaw a z okaz ji Nocy Święto
jań sk ie j. N a zaproszen ie d y rek to 
ra  baszkow skiego dom u - Dionize
go W aszczuka, n a  zabaw ę p rzyby
li pensjonariusze trzynastu  dom ów  
pomocy społecznej, m iędzy innym i 
z C hruszczyn, Z akrzew a, Kobylej 
G ó ry , P lesze w a, Z im n e j W o d y , 
O sieki i K ro toszyna.

N o c

Ś w i ę t o j a ń s k a

Im preza rozpoczęła się o godzinie
16.00. Po powitaniu wszyscy zostali 
zaproszeni na fasolkę po bretońsku. 
Jedną z atrakcji wieczoru był występ 
zespołu folklorystycznego z Biadek. 
Do tańca przygryw ała zaś grupa z 
Milicza. Po pogaduszkach przy ka
wie i ciastkach, około godziny 19.00 
panie wrzucały zrobione przez siebie 
wianki do parkowej fontanny. Na ten 
mom ent czekali panowie, którzy w y
ławiali je z wody. Następnie zapra
szali właścicielki wianków do tańca. 
Technika wyławiania była dowolna. 
Przeważnie panowie posługiwali się 
długim i kijami. Dwóch odważnych 
weszło nawet do lodowatej wody w 
fontannie, by uprościć sobie sprawę. 
P o  kolacji w szyscy rozeszli się po 
parku w poszukiwaniu kwiatu papro
ci. Niektóre panie rzeczywiście z po
szukiwań wróciły z liśćmi paproci, 
ale to nie było to. Szczęśliwym zna
lazcą specjalnie na tę okoliczność 
ukrytego bukietu okazał się jeden z 
panów. O statnią atrakcją baszkow- 
skiej Nocy Świętojańskiej było ogni
sko, przy którym biesiadowano i pie
czono  k ie łb ask i. O ko ło  g o d z in y
22.00 goście baszkowian wyruszyli 
w drogę powrotną do domów, wszy
scy zadowoleni i uśmiechnięci. B y
w alcy kro toszyńskiego D ziennego 
Domu Pom ocy Społecznej ju ż  na
stępnego dnia po imprezie dopytyw a
li się, kiedy będzie następna okazja 
do tańców i zabawy.

(mel)

Z  powodu tych opóźnień nie można wykonać w zaleco
nym  pierwotnie terminie instalacji alarmowej. Termin za
kończenia robót przez zakład Z ygm unta K rzyw onosa 
przesunięto na 30 lipca, gm ina będzie egzekwować na
leżne jej odsetki za zwłokę.
Zaplanow ane na rok bieżący wydatki uwzględniały do
finansowanie remontu ze środków W ojewódzkiego Kon
serwatora Zabytków w wysokości 30.000 złotych. N ie
stety, okazało się, że przyznana gminie kw ota na ten cel 
wynosić będzie tylko 16.900 złotych.

(m el)

W  sobotę, 28 czerwca, o godzinie 17.30 rozpoczęły się na strzelnicy LOK-u 
w Rozdrażewie zawody strzeleckie z kbksu o Puchar Przewodniczącego Rady 
Gminy. Do rywalizacji przystąpili radni i pracownicy samorządowi. Impreza 
składała się z dwóch konkurencji. Pierwszą było strzelanie do tarczy z odle
głości 50 metrów - osiem strzałów, z których pięć najlepszych decyduowało o 
wyniku; druga miała bardziej em ocjonujący charakter - należało dobiec do 
stanowiska i oddać cztery strzały do uchylnych tarcz przeciwnika. Kto w yko
nał to szybciej i celniej, przechodził do następnego etapu.
W  pierwszej konkurencji po laur (pucharowy) sięgnął J a n  N abzdyk, w y
przedzając P aw ła K ozłow skiego i M ichała Ś ztudera . W pojedynku strze
leckim wygrał R om an  Śronek, za nim uplasowali się R om an  P oczta i Z yg 
m u n t M arcisz.

(ela)

Detektyw
gospodarczy
donosi...

F irm a  C R O T  - 
CARBO pow ięk

szy ła w o s ta t
nim  czasie o 

około cztery 
tysiące m e
trów  k w a
dratow ych 
sw ój p lac 
m agazyno
wy. D obra 

kondycja zakładu pozwala właści
cielowi na rozważanie dalszych in 
westycji, m iędzy innym i planuje on 
postawienie nowej wagi towarowej 
i budynków magazynowych.

K rotoszyński oddział przedsiębior
stw a hand low ego  PRY ZM A  SA 
wykorzystuje sezon letni do rem on
tu budynku biurowego. - W sprze
daży opału m amy zastój - pow ie
dział kierownik oddziału P io tr  B a
ra n  - ale bardzo dobrze sprzedają 
się teraz materiały budowlane.

- Sezon  handlowy na nawozy ju ż  się 
skończył - pow iedział R adosław  
L u  dziś, właściciel firmy LU DZIŚ 
SC ze Zdun. Spółka oferuje, oprócz 
środków do produkcji rolnej, mate
riały budowlane i opał. W ostatnich 
tygodniach największym popytem 
w śród k lien tów  spółk i cieszy się 
cerhent.

K rot H olm es

1 października w ejdzie w życie  
przegłosow ana na czerw cow ej 
sesji uchw ała Rady M iejskiej w 
sprawie zasad utrzym ania po
rząd ku  i czystośc i na teren ie  
m iasta i gm iny.

Śmieci
inaczej
S zcz eg ó ło w y  regu lam in  o k reś la , 
m iędzy innym i, obow iązki spoczy
wające na właścicielach nieruchomo
ści, rodzaje urządzeń przeznaczonych 
do gromadzenia odpądów kom unal
nych, zasady ich rozm ieszczania i 
sp o só b  u su w a n ia . „Ś m iec io w ą” 
uchwałę Rady Miejskiej opublikuje
my w następnym numerze.

(er)

Z P U H „ K R A T P O L ” Zakł<
ul. W itosa 5 Prod
63-700 Krotoszyn Ujazi
tel/fax: (0 -62) 725-44-13 te!: ('

O F E R U J E :
Kr a t o w n i c e  f e r t , t e r i v a , 

P r o s t o w a n i e  i c i ę c i e  d r u t u  
I n a  w y m i a r , z  m a t e r i a ł ó w  

(w ł a s n y c h  i p o w i e r z i o n y c h , 
Ę g r o d z e n i a  b e t o n o w e ,

(R A N S P O R T  C IĘ Ż A R O W Y  D O  1 4  
lT O N  - Ł A D U N K I  P R Z E S T R Z E N N E

Z arząd  warszawskiej Fundacji Tar
kowskich złożył naszej gminie ofer
tę przejęcia i wyrem ontowania je d 
nego z budynków po jednostce w oj
skowej. M iałby on być przeznaczo
ny na dom  dla samotnych m atek z 
dziećmi, ofiar przemocy w rodzinie, 
noclegownię dla bezdomnych, łaźnię 
i jadłodajnię dla wszystkich potrze
bujących. Fundacja prowadzi ju ż  dwa 
dom y dla bezdom nych w podw ar
szawskim Otwocku. 
Praw dopodobnie już  wkrótce kroto
szyńscy samorządowcy w ybiorą się 
do Otwocka, żeby poznać tamtejsze 
dom y Fundacji. Po powrocie Zarząd 
M iasta rozważy propozycję.

(er)

Fot. Arch.

W  b i a ł y c h  f a r t u c h a c h

Elżbieta 
Płóciennik
S k o ń c z y ła  M e d y c z n e  S tu 
d iu m  Z aw o d o w e w O stro w ie  
W ie lk o p o ls k im . Z a r a z  p o  
d y p lo m ie  rozpo czę ła  p ra c ę  w 
k r o t o s z y ń s k i m  s z p i t a l u ,  
g d z ie  p ra c u je  do  dziś.

O d  dwudziestu sześciu lat E lżbieta 
P łó c ie n n ik  przem ierza codziennie 
kilkukilom etrow ą drogę z domu przy 
ulicy Stawnej do szpitala przy Bolew- 

skiego. Zaczynała jako położna na oddziale położniczo-ginekologicznym . Od 
roku 1976 do 1983 była instrumentariuszką na sali operacyjnej. Potem zosta
ła siostrą oddziałową. Do jej obow iązków  należy organizacja pracy i kiero
wanie personelem średnim i niższym.
M arzy ła o pracy pielęgniarki już  jako dziewczynka. Nie udało jej się zreali
zować tego zamiaru, więc zdecydowała się na naukę zawodu pokrewnego. 
Jest zatem położną trochę z przypadku, ale nie żałuje tego. Uważa, że w tej 
pracy trzeba być sumiennym. Z perspektywy lat pracy stwierdza, że bardzo 
dużo zmieniło się pod względem odpow iedzialności zawodowej na oddziale. 
Dziś nie zdarza się, by położne musiały w  trudniejszych przypadkach samo
dzielnie podejmować decyzje. Niegdyś lekarze mieli po południu i w  nocy 
dyżury domowe pod telefonem i przez słuchawkę informowało się ich o sta
nie zdrowia niektórych chorych, oczekując na dyspozycje. - Ile to odpow ie
dzialności spoczywało na położnej - w spom ina oddziałow a Płóciennik. - Wtedy 
m usiałyśm y znać się na wszystkim. D ziś  w pracy pom aga nam dobra aparatu
ra, ona wyłapuje nieprawidłowości.
J a k  ocenia w prowadzony kilka lat temu system  wspólnego przebywania m a
tek z now orodkam i na sali? M ówi, że na pew no jest to bardzo dobry pomysł, 
bo dzieci mają kontakt z matką, a nie tylko z pielęgniarką, ale nasz szpital jest 
stary i niezbyt przystosowany do takiej form y opieki. Pokoje dla matek w 
połogu pow inny być najwyżej dw uosobow e, co zapewniłoby im spokój i o d 
poczynek. Nie m a jednak szans na przebudow ę oddziału, bo nie wystarczy 
podzielić dużych sal na mniejsze (czego i tak nie wytrzym ałyby stropy), ko 
nieczne byłyby dodatkowe węzły sanitarne. K iedy zaczynała pracę, chodziły 
słuchy o budowie nowego szpitala. O d tamtego czasu otwarto w Krotoszynie 
dwie nowe przychodnie, Elżbieta Płóciennik uważa, że nie są one w ykorzy
stane w pełni. Stary gmach ośrodka zdrow ia jest też na pół pusty. - Czy za te 
pieniądze nie m ógł pow stać nowy szp ita l? - pyta retorycznie.
J e s t  prawdziwym człowiekiem czynu - niejedna z pacjentek położnictwa pa
mięta, jakim  wyzwoleniem było dla niej poranne przyjście oddziałowej, w pro
wadzającej ruch i działanie do uśpionego po nocnej zmianie szpitala. Często 
rozlega się wtedy wołanie salowych: - O ddziałowoo!

■ (ela)

Rzeez Ł
K r o t o s z y ń s k a
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K tóż nie przepada za św ie
żym  drożdżow ym  ciastem ?  
D zis ia j p r o p o n u ję  ja g o -  
d zian k i, tak  o d p ow ied n ie  
na tę porę roku , oraz „ to 
pielca” . W  roli głównej: j a 
gody.

JAGODZIANKI

S k ład n ik i
50 dag mąki. 8 dag drożdży, 1 szklan
ka m leka, pół kostk i tłuszczu, 2-3 
żółtka, 0,5 szklanki cukru.

W ykonan ie
Cukier z żółtkami postawić w misce 
z gorącą wodą i mieszać kilka minut, 
aż masa stanie się pulchna i jasna. O d

stawić. Drożdże rozmieszać z odro
biną mleka i łyżeczką cukru. Pozo
stawić do wyrośnięcia. Do masy ja 
jecznej dodać przesianą m ąkę. roz- 
czyn drożdżowy oraz mleko i stopio
ny le tn i tłu szcz . W yrab iać  ciasto 
drewnianą łyżką przez 20-30 minut 
(bardzo ważne!). Odstawić do w yro
śnięcia. Formować bułeczki i napeł
niać je  jagodam i lub którymś z poda
nych niżej farszy - jak pączki. Uło
żyć na blaszkach i jeszcze na chwilę 
pozostawić do wyrośnięcia, następ
nie upiec.

F arsze
Jagody umyć, osuszyć, obtoczyć w 
kartoflance.
Ser biały skręcić, dodać jajko, cukier 
do smaku oraz olejek pomarańczowy 
(kilka kropel).
Marmolada lub konfitury.

TOPIELEC

S k ładn ik i
50 dag mąki, 10 dag drożdży, 25 dag 
cukru, 5 łyżek  m leka, kostka tłu 

szczu, 3 jajka, tłuszcz do smarowa
nia formy.

W ykonan ie
Ja ja  i c u k ie r  u trzeć  do b ia ło śc i. 
Tłuszcz stopić. Odsypać pół szklan
ki mąki. Drożdże utrzeć z łyżeczką 
cukru. W yrobić ciasto z mąki, jaj, tłu
szczu, drożdży i mleka. Uformować 
z niego kulę. Kulę zanurzyć w w yso
kim garnku z wodą o pokojowej tem
peraturze, ow inąw szy ją  uprzednio 
lnianą ściereczką. Po 3-5 godzinach 
ciasto wypłynie. N ależy w yjąć je  z 
wody i wyrobić. Ułożyć na wysm a
rowanej blasze lub w formie i pozo
stawić w ciepłym miejscu, aby w y
rosło. M ożna dodać bakalie. Piec w 
średnio gorącym  piekarniku. Z tego 
samego ciasta m ożna (po w yrośnię
ciu) form ow ać rogale lub bułeczki i 
nadziewać je rozmaitymi masami. Po 
upieczeniu posypać cukrem pudrem 
lub polukrować.

Udanych w ypieków  życzy

Alicja Stefańska

Dzień dobry - to ja! A oto najmłodsi mieszkańcy Ziemi Krotoszyń
skiej, urodzeni na oddziale położniczym szpita
la przy ulicy Bolewskiego, sfotografowani przez 
Marcina Pawlika.

1. Córka państwa Siwców 
ze Zdun, ur. 
20.06.1997; 3400g, 
55cm

2. Magdalena Broda z 
Krotoszyna, ur. 
20.06.1997; 3100g, 
56cm

7. Mateusz Deja z Kobier- 
na, ur. 21.06.1997; 
3950g, 60cm

F Ip p

8. Córka państwa Jańcza- 
ków z Baszyny, ur. 
20.06.1997; 3450g, 
59cm

3. Córka państwa Dzięcio
łów z Benic, ur. 
20.06.1997; 3400g, 
54cm

9. Sławomir Wolniak z 
Krotoszyna, ur. 
21.06.1997; 3150g, 
57cm

13. Mateusz Chudy z Ko- 14. Jakub Bała z Baszko- 
źmina, ur. 24.06.1997; wa,ur. 24.06.1997;
2800g, 55cm 3350g, 57cm

15. Córka państwa Dypci- 
ków z Krotoszyna, ur. 
26.06.1997; 3300g, 
55cm

4. Monika Markowska z 
Krotoszyna, ur. 
20.06.1997; 2800g, 
52cm

__________. A _____________
10. Dominika Długa z Kro

toszyna, ur. 24.06.1997, 
3300g, 57cm

z Koźmina,ur.
2 2 ,0 6 .1 9 9 7 ;  3 0 5 0 g ,
54cm

6. Córka państwa Walcza
ków z Chwaliszewa, ur. 
22.06.1997; 3950g, 
58cm

12. Oliwia Sierszuła z Kro
toszyna, ur. 25.06.1997; 
3400g, 58cm

P rz y sz li n a św ia t...
Arkadiusz Orpel, Maja Magdalena Hylewic/, Marta Jakubek, Dagmara Kościelna, 
Oskar Piotr Sędzik, Klaudia Mocydlarz, Norbert Piotr Sadowski, Patryk Jakubek, 
Jakub Jan Jercha, Anna Bajodek, Magdalena Broda, Weronika Jankowska, Karol 
Martin Frcncel, Aleksandra Kołodziej, Monika Markowska, Monika Maria Siwiec, 
Roksana Magdalena Piotrowska, Mateusz Gohl, Mateusz Deja, Sławomir Wolniak, 
Jagoda Maria Sitarz, Łukasz Wawrzyniak, Dorota Anna Stańczyk, Magdalena Dzię
cioł

(19 - 25 czerwca,
U rząd S tanu C yw ilnego w K rotoszynie)

Rzecz
K r o t o s z y ń s k a 6
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U  w a s  n ie  m a  
w a śn i p le m ie n n y c h
R o z m o w a  z  E u g e n i u s z e m  M a ł e c k i m  - W o j e w o d ą  K a l i s k i m
- G dyby P an  W ojew oda m iał za za 
dan ie  zw rócić uw agę inw estorów  
na K rotoszyn, co by P an  p o d k re
ślił?
- Przede wszystkim to, że Krotoszyn 
jest miastem spokojnym. Są różne sa
m orządy tery torialne, także takie, 
gdzie trw ają rozgryw ki pom iędzy 
frakcjam i, przykładem  Pleszew . 1 
Pleszew na tym straci. Nigdy do mnie 
nie dotarło, że tu, w Krotoszynie są 
jak ieś  w aśn ie p lem ienne. I za to 
chwała temu samorządowi. Co do za
kładów pracy, to - poza Zakładami 
M ięsnymi - nie miałem z nimi kło
potów.
- Dlaczego w yróżnia P an w ten spo
sób w łaśnie Z ak łady  M ięsne?
- Bo kiedyś były z nimi ogromne pro
blemy.
- A ja k  P an  ocenia ich teraźniejszą 
sy tuację?
- Teraz jest lepiej, natomiast nie jest 
to jeszcze stan optymalny. Za Zakła
dami M ięsnymi ciągnie się ogon dłu
gów po przedsiębiorstwie państw o
wym. będzie go trzeba albo spłacić, 
albo odciąć. Ja czekam na kolejny 
ruch pana Jagły, na to mianowicie, 
że ze spółki cyw ilnej zrobi spółkę 
akcyjną albo przyjmie jeszcze inną 
formułę. Zakład jest za duży na spół
kę cywilną. Potrzeba mu też kapita
łu.
- N iedaw no pan Czesław Jag ła  z re 
zygnow ał z zam iaru  kup n a  Z a k ła 
dów M ięsnych w Kaliszu, czy m ógł
by P an  to  skom entow ać?
- Ja żałuję, że nie doszło do tej trans
akcji, a jeszcze bardziej żałuję, że tak 
długo pan Jagła podejmował męską 
decyzję. Zm arnowaliśm y parę m ie
sięcy.
- J a k  na tle w ojew ództwa p lasuje 
się kro toszyńska gospodarka?
- Nie m am y w Kaliskiem lokomotyw 
typu elektrownie czy kopalnie, prze
mysłowych molochów, które dobrze 
płacą, stąd stosunkowo niskie średnie 
wynagrodzenie. Ale za to w naszym 
województwie jest ponad czterdzie
ści tysięcy  podm iotów  g o sp o d ar
czych, dzięki temu ono funkcjonuje.

- P roblem  bezrobocia?
- Ostatnio mamy rewelacyjne wyni
ki w rejonie kępińskim, tam jest już 
mniej niż dziesięcioprocentowa sto
pa bezrobocia. Ale mamy też tereny, 
gdzie bezrobocie zbliża się do dw u
dziestu procent. Krotoszyn to w tym 
zakresie średnia wojewódzka. Trud
no mi oceniać w ynik i aktyw nych 
form w alki z bezrobociem. Można, 
oczywiście, rozkręcić prace interwen
cyjne i roboty publiczne, ale w mie
ście typu Krotoszyna robi się w ten 
sposób konkurencję firm om kom u
nalnym, czyli zwalczając bezrobocie 
powoduje jego wzrost.

- W róćm y do  ogólnej oceny K ro to 
szyna.
- Jeżeli chodzi o infrastrukturę gm in
ną, to jest to  na pew no czołów ka. 
M acie o cz y szc za ln ię , w odo c iąg i, 
gm ina jest kanalizow ana. M ogłoby 
być lepiej na drogach, ale raczej na 
tych wojewódzkich, a nie gminnych, 
przyznaję się bez bicia. Przydałby się 
gaz na wsi, bo trzeba przyznać, że w 
innych częściach wojew ództwa jest 
trochę lepiej.
- S tra teg ia  rozw oju  m iasta  i gm iny 
K rotoszyn m ów i, że gazyfikacja by
łaby  zbyt d ro g ą  i n ieop łaca lną  in 
w estycją...

- Strategia przyjmuje stan prawny na 
dzień dzisiejszy. Ale wyobraźmy so
bie, na przykład, sytuację taką, że w 
ceny paliwa włączona jest opłata eko 
logiczna. Bo generalnie palimy naj
gorszym i najtańszym opałem. Dziś 
są już  możliwości uzyskania kredy
tów  preferencyjnych, w ięc m ożna 
gazyfikować taniej i wiele gm in to 
robi. Gaz butlowy to dobre rozw ią
zanie, ale tylko jeśli chodzi o cele 
konsumpcyjne, natomiast jeżeli cho
dzi o ogrzewanie, niestety, nie. Jest 
je sz cze  je d n a  a lte rn a ty w a , cz y li 
ogrzewanie elektryczne. W Kaliszu 
są już  pew ne preferencje d la  tych, 
którzy decydują się na zamianę cen
tralnego ogrzewania tradycyjnego na 
elektryczne. G azow e i e lektryczne 
mają ceny porównywalne. 
Krotoszyńska strategia rozwoju m ia
sta i gminy była jedną z pierwszych 
w w ojewództwie, warto to podkre
ślić. Na pewno wasz samorząd nale
ży dobrze oceniać za to, że wie, cze
go chce. Działa w Krotoszynie Klub 
Przedsiębiorców, widać różnego ro 
dzaju działania promocyjne, między 
innymi wystawiennicze czy w ydaw 
nicze. Bardzo się cieszę, że zaczyna 
wracać życie sportowe.
To zachęca młodzież do uprawiania 
sportu. Ona patrzy na gwiazdy, na
wet te w wydaniu lokalnym.
- A k u ltu ra  po k ro toszyńsku?
- Kultura to jest. przepraszam, że tak 
pow iem , przede w szystk im  jeden  
człow iek, szef KOK-u. Znakom ite 
jest to. co on robi, zwłaszcza FOLK 
FEST. Ostatnio am basador Polski w 
Egipcie telefonował do mnie. żebym 
zaprosił eg ipski zespół ludow y na 
festiwal w Krotoszynie. Takie sytua
cje świadczą o tym, że jest to im pre
za trafiona. Działa też w K rotoszy
nie wiele ciekawych zespołów. Kie
dyś byłem w waszym liceum na aka
demii z okazji 3 Maja. Takiego chóru, 
jaki tam słyszałem, można pozazdro
ścić.
- W róćm y jeszcze na  chw ilę do  go
sp o d ark i...
- Aż dwie krotoszyńskie firmy zna

lazły się na liście stu największych 
polskich eksporterów, co stanowi jed
ną pięćdziesiątą wszystkich przedsię
biorstw, które się na niej znalazły. A 
przecież województw mamy 49, w ie
le spośród nich w ogóle nie ma na niej 
swoich reprezentantów. Sądzę, że ta
kie możliwości eksportowe są jeszcze 
przed innym i firmami, na przykład 
CERABUDEM  czy mleczarnią.
- A ro ln ictw o?
- P łyta krotoszyńska ma dobre w a
runki glebowe, mieszkają tu dobrzy 
gospodarze, choć przydałoby się tro
chę więcej specjalizacji. Chciałbym, 
żeby rozw inięto program  produkcji 
trzody chlewnej i poprawy jej mię- 
sności. Gospodarstwa w naszym w o
jew ództw ie są trochę za małe, średnie 
zajmuje obszar 8 hektarów. Ale kali
skie rolnictwo, chyba za wyjątkiem 
hodw li bydła, plasuje się w krajowej 
pierwszej dziesiątce.
W racając do tego, o czym mówiliśmy 
poprzednio , m uszę pow iedzieć, że 
genera ln ie  z w aszym  rejonem  nie 
mam problemów. A i województwo 
nie  m a się czego w stydzić. K iedy 
patrzy się na w skaźniki eksportowe, 
na bezrobocie, to jesteśm y gdzieś 
m iędzy dziew iętnastym  a dw udzie
stym  trzecim miejscem. Ja nie w ie
rzę. że Kaliskie będzie kiedyś pęp
kiem świata, ale na tle innych nowych 
w ojewództw w ypada bardzo dobrze. 
Nie dzięki temu wojewodzie - dzięki 
temu, że samorządy tutaj są stabilne, 
że tu m yśli się, jak  załatwić problem, 
a nie jak załatwić człowieka.
- I p y tan ie  osobiste. C o zm ieniło w 
P an u  w ojew odow anie?
- Przybyło m i siw ych w łosów, ale 
ogólnie ich ubyło. A poza tym - co 
raz mniej rzeczy jest w stanie mnie 
zakoczyć. Trochę nabrałem rutyny. 
Jak ognia unikam konfliktów. Są jed 
nak mom enty, kiedy muszę być twar
dy . W eźm y p rzyk ład  o strow sk ie j 
oczyszczalni. Jeżeli mam y przepisy 
dotyczące ujęć wody, to ja  muszę ich 
przestrzegać. Kto się do nich nie do 
s to su je , n ie  dostan ie  p o zw o len ia  
w odno-praw nego.
- M ówi się, że je s t P an  n ajstarszym  
stażem  w ojew odą w Polsce...
- Jestem szóstym jeżeli chodzi o staż 
na tym  stanow isku, po wojewodzie 
kon ińsk im , poznańskim , szczeciń
skim, warszawskim i opolskim . U wa
żam, że dobrze temu urzędow i robi 
apolityczność. Pamiętam, jak w cią
gu 1991 roku było w Kaliszu trzech 
w o jew o d ó w . L udz ie  w U rzędzie  
W ojewódzkim dosłownie chowali się 
po kątach. Trzeba było wielu rozmów 
i długiego czasu, żeby to się zm ieni
ło. Czasami „warczę". Nie ukrywam
- jestem  nerwus, dużo wymagam od 
innych i od siebie. Nie dlatego, że
bym  chciał cokolw iek udowadniać, 
ale dlatego, że są duże problem y i 
ogrom ne jest tempo przemian, m usi
my nadążać.
- Co chciałby Pan za naszym po
średnictwem powiedzieć krotoszy- 
nianom?
- N ie m am  zam iaru im  kadzić, na 
pewno jest tutaj jeszcze wiele do zro
bienia. Jeżeli jednak  obecne tempo 
n a d g a n ia n ia  z a p ó źn ień  zo s ta n ie  
utrzymane, to za kilka, kilkanaście lat 
będzie to napraw dę piękny kawałek 
świata.
- Życzę, żeby tak się stało i dzięku
ję za rozmowę'.

R ozm aw iała  
R om ana H yszko

Fot. ..Rzecz" - Hyszko

Lumen

I R O Z M O W A  N I E  K O S Z T U J E  N I C . . .
I

i Wcześniej um ów się telefonicznie 
! pod n r  725-25-53 lub 725-70-54.
|80S

Czujesz się młodo,
masz dużo energii, 
chcesz coś zmienić
w swym życiu?
W firmie produkcyjnej 
średniej wielkości, 
z dobrymi kontakt 
zagranicznymi, 
możesz znaleźć

miejsce dla siebie I
teraz luk w przyszłości.

Rzeez
K r o t o s z y ń s k a 7
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A n k i e t a
z  n;a g r OCi a m i
Prosimy Państwa o wypełnienie ankiety, dzięki której będziemy mo
gli redagować „Rzecz” lepiej, zgodnie z Państwa życzeniami i ocze
kiwaniami. Ankietę powtórzymy w kilku najbliższych numerach. 
Wśród osób, które ją wypełnią i wyślą na nasz adres lub po prostu 
wrzucą do gazetowej skrzynki przy drzwiach wejściowych (Sien
kiewicza 2a), rozlosujemy dziesięć cennych nagród. Prosimy o pod
kreślanie właściwych odpowiedzi i o uzupełnianie rozpoczętych 
zdań.
1. „Rzecz K rotoszyńską” czytam :

a) system atycznie co tydzień
b) od czasu do czasu, c z y li ..........................................................
Mój egzem plarz pism a czyta oprócz m n ie .......osób.

2. O prócz niej czytam  też następu jące  dzienniki i tygo
dniki: .........................................................................................

3. Czytelniczką (czytelnikiem) „R K ”  jestem  od roku ........

4. L ekturę pisma rozpoczynam od s tro n y ............................

5. C hciałabym  (chciałbym ), żeby „R K ”  więcej miejsca 
poświęcała tem atyce: społecznej, gospodarczej, sam o
rządow ej, politycznej, kulturalnej, sportow ej.

6. Uważam, że „R K ”  zbyt dużo pisze o ..................................

7. Najbardziej brakuje mi tekstów dotyczących...............

8. Spośród stałych ru b ry k  na jchętn iej czytam: 
B ezpieczne m iasto, K rym inałki, Targow isko, Foto-za- 
gadkę, W  czym  rzecz?, D etektyw  gospodarczy donosi..., 
C zułe słów ka, Z  A licją  m usi się udać, D zień dobry - to  
ja!, O deszli..., P rzyszli na św iat..., L isty  do rzeczy, U cho 
„R zeczy”, G ospodarzy, Z za lady, L um enitów , Ludzi b i
znesu, W ideotekę „R zeczy”, K rotoszyńską L istę  P rze
bojów , C o je s t grane?, H oroskop, C zytadło , Sm aczki, 
czyli gm inny koktajl.

9. Z a zbędne uważam ru b ry k i:................................................

10. Uważam, że w „Rzeczy” jest:
a) za m ało rozryw ki,
b) w ystarczająca ilość rozryw ki.

11. Szata graficzna pism a
a) odpow iada mi,
b) nie podoba mi się, bo ...

12. Moje dane personalne: 
Im ię i nazw isko

v i i ri W iek '
•. (■ < ; ;• •- ->:n .toyc-c-wr** •

, Z aw ó d .w ykonyw ąnyVl l b o  -.vr«o»V*A.

W ykształcenie 

A dres

K r o t o s z y ń s k a

Rzecz ( U
K r o t o s z y ń s k a  C r

Anna mieszka w 
położonym nieo
podal Krotoszy
na miasteczku, 
ma 25 lat, pół
roczną córeczkę 
i kochającego 
męża. Rzec by 
można - sielan
ka. Dodam je 
szcze, że ma też 
za sobą zawód 
miłosny i nieu
daną próbę sa
mobójczą...

I  c z e k a ł a
i doradzać.
- Nigdy nie w trącała się do moich 
spraw, była bardzo w yrozum iała. 
Sama nie wiem, ja k  to robiła, ale za
wsze wiedziała, co się dzieje w moim 
Życiu.

P o  ukończeniu trzeciej klasy szkoły 
średniej pojechała na całe dwa mie
siące do ciotki. Tam poznała Maćka. 
Spodobał się jej ten wysoki blondyn, 
lubiący dominować w grupie. Jemu 
też przypadła do gustu filigranowa, 
sym patyczna dziew czyna. M aciek 
był tylko o rok starszy od Ani, m ie
szkał kilka kilometrów od jej rodzin
nego miasteczka. W ydawał się księ
ciem z bajki: nie pił, nie palił, do tego 
grał na gitarze i śpiewał. Stali się nie
rozłączni. M aciej często odw iedzał 
Anię, a babcia Gabrysia traktowała 
go jak rodzonego wnuka. Cieszyła ją 
radość Ani. Wkrótce M aćka powoła
no do wojska. Listy z jednostki przy
chodziły bardzo często.

O jc iec  a lkoholik  odszedł z dom u, 
gdy była jeszcze małą dziewczynką. 
Kilka lat później matka ciężko zacho
rowała i zmarła. - Czułam się bardzo 
sam otna. K ochałam  sw oją  mamę. 
Odeszła, gdy była m i tak bardzo p o 
trzebna... - w spom ina Anna. 
W ychow aniem  kilkunastoletniej Ani 
zajęła się babcia Gabrysia. Starała się 
jak  m ogła najlepiej zastąpić wnucz
ce matkę. A nia tw ierdzi, że dosko
nale się rozum iały, bo babcia była 
kobietą niezwykłą, inną niż w szyst
kie babcie. Nie tylko piekła pyszny 
sernik, ale również potrafiła słuchać

A nia zdała maturę, nie poszła na stu
dia, miała dość nauki. Dziś twierdzi, 
że to był błąd. Nie mogła znaleźć pra
cy. Zaczęła więc za kilka groszy pil
nować dzieci sąsiadki. Później trafi
ła się okazja - opiekunki dla swoich 
dzieci szukało bogate małżeństwo. 
Czas płynął, a ona liczyła dni do po
wrotu ukochanego z wojska. Jakże 
wielkie rozczarow anie spotkało ją, 
gdy nadszedł ten moment. Maciej był 
zupełnie innym człowiekiem. Przede 
wszystkim zaczął palić, coraz częściej 
rzucał siarczystymi przekleństwami, 
nie stronił od kieliszka. Gdy zwraca
ła mu uwagę odpowiadał tonem nie

K a n d y d a c i  d o  S e j m u  R P
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Jan Mosiński (NSZZ ”S”). Mie
szka w Kaliszu. Lat 41, żonaty, z 
zawodu elektromechanik. Przewo
dniczący Zarządu Regionu Wielko
polska Południowa NSZZ „S”, czło
nek Prezydium Komisji Krajowej, 
współtwórca Duszpasterstwa Ludzi 
Pracy w Kaliszu.
Marian Ignacy Grzesiak (Partia 
Chrześcijańskich Demokratów). 
Mieszka w Ostrowie Wlkp. Lat 38, 
kawaler. Z zawodu inżynier mecha
nik. Radny miasta Ostrów Wlkp. 
przewodniczący Regionu Kaliskiego 
Partii Chrześcijańskich Demokra
tów.
Zenon Kasprzak (Porozumienie 
Centrum). Mieszka w Bralinie. Ma 
45 lat, jest żonaty. Mistrz malarstwa 
szyldowego i budowlanego. Od 1992 
roku należy do Porozumienia Cen
trum. Był członkiem Rady Politycz
nej Porozumienia Centrum. Zajmu
je się malarstwem i grafiką artystycz
ną.
W itold Tomczak (niezależny 
działacz katolicki). Mieszka w Opa- 
towci. Ma .<*2 Jata, jest żonaty. Le
karz ze specjalizacją I i II stopnia. 
Dwukrotny radny gminy Lęka Opa
towska.
Apidrząj Franciszek Wojtyła
(Stronnictwo Konserwatywno-Ludo
we). Mieszka w Pawłówku. Ma 42 
lata, jest żonaty. Lekarz. W rządzie 
Hanny Suchockiej był ministrem 
zdrowia. Poseł pierwszej kadencji, 
były przewodniczący sejmowej ko
misji zdrowia. Robi doktorat z za
rządzania służbą zdrowia w La Salle 
University USA.
Marian Jan Iberhan (Stronnic
two Demokracji Polskiej). Mieszka 
w Krotoszynie. Ma 41 lat, jest żona
ty. Wykształcenie - średnie technicz
ne, mistrz do spraw energetycznych.

Andrzej Finkę (NSZZ „S”) ma 31 
lat, mieszka w Gorzycach Wielkich. 
Żonaty, wykształcenie średnie, elek
tromechanik. Studiuje na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. Jest rad
nym gminy Ostrów Wlkp. Członek 
Komisji Krajowej NSZZ „S”, prze
wodniczący Sekcji Krajowej NSZZ 
„S” Przedsiębiorstw Zaplecza Kolei. 
Piotr Ciona (KPN-OP) mieszka 
w Sycowie, ma 38 lat, kawaler. Jest 
absolwentem Akademii Ekonomicz
nej we Wrocławiu, ukończył pody
plomowe studium prawa i admini-

9.
stracji.
Ludwik Wagner (RdR- OP) mie
szka w Ostrowie Wlkp., ma 51 lat, 
jest żonaty. Absolwent Państwowej 
Szkoły Technicznej. Od lat siedem
dziesiątych związany z ruchami pa
trioty czno-niepodległościowymi. 
Członek Naczelnej Rady Politycznej 
RdR. Przewodniczący Zarządu Wo
jewódzkiego RdR-OP.

10. Maria Danuta Gmerek (Victo- 
ria). Mieszka w Czajkowie. Ma 63 
lata, jest mężatką. Nauczycielka.

11. Bożena Maria Kosińska (KPbJ). «<■
Mieszka w Ostrowic Wlkp. Ma 49 
lat. Jest dyrektorką biura poselskie
go Leszka Moczulskiego. j ,

12. TadćttfóMńdńJewśki (NSZZ „S” ' 
RI). Mieszka w Józefowie, ma 51 lat, 
jest żonaty. Cieśla i rolnik. Członek 
Rady Krajowej NSZZ RI „S”, prze
wodniczący Rady Wojewódzkiej, 
radny w Liskowie.

13. Marian Malcher (Pozrozumienie 
Centrum). Mieszkający w Jarocinie 
działacz Porozumienia Centrum.

14. Urszula Pilarska (Stronnictwo 
Demokracji Polskiej). Mieszka w 
Kaliszu. Ma 54 lata. Mężatka. Z za
wodu pegagog. Od 1979 roku kieru
je ośrodkiem opickuńczo-adopcyj- 
nym. Radna miasta Kalisza.

N a re s zc ie  c ie p ło . B ierzem y ̂ °Fty. \ 
S p o ty k a ją  n a s  różne niesp"

Jak kupić \

Piątek, godzina dziesiąta d z i e w ię tn ^ ^ stai 
wego w Krotoszynie s to i au tobus  do .A* pl 
dzieścia. Przedniedrzwi są  otw arte. W j  2e< 
kolejny pasażer. Zgromadzeni w au tc17 ,|* °rhiu 
urządzenie do sprzedaży biletów i bil^ *upić 
chu wychodzi z autobusu.

Przy kasid s to i kobieta z to rbą  i md#' ,t
puterów: - Po co one są, skoro nic
ekran komputera. Kobieta z to rbą  0% ,\ °  * 
prosi o bilet do Pleszewa. Kasjerka 0 ’ Md

Do | 
K

wychodzi, do okienka podchodzi, przy0 s ię

podliczone. P asażer ponawia prośba , c?“> 
ystkich do kasy 

wydać bilet. Dopisuje jakąś liczbę do

G odzina dziesiąta minut dwadzie^ 1 
ęiedzenia unosi się drobna kobieta- 
ohwilą w kasie i kasjerka nie chciała ki
nemu klientowi? Pani j e s t  wyraźnie 
kasy. Wraca po chwili, siada. Po d w & r^ ^ h  c 

z g ła s z a  ^ łośno.żal o  to ,-że m iłsia^ , °h 
pasażerka uspokoiła się, bo przeciek s
Do autobusu wbiega młody mężczy^Ja^ 1 kie 
kasy. Kiedy chłopak nie wychodzi, kicr n 
Chłopak co ś  mówi. Kierowca p r z y j r ^ ^ ^ T  P>< 
pisze odręcznie nazwę miejscowości’ '

J a k  kierowca rozliczany je s t  przez P* 
wielokrotnie podczas  te j jazdy 1
ścia kasjerka? Jak  można podlicz^ liv‘
czego w PKS-ie pracują nerwowi kicr(7
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m  n a  n a d e j ś c i e  s n u . . .

ly^Ry. W y s y ła m y  d z iec i na  kolonie, 
p ^ n k i, na p rzy k ła d ...

$  b ilet?
stanowisku pierwszym dworca autobuso- 

1° ry», ą* planowo odjeżdżający o dziesiątej dwa- 
82ed ł do dyspozytorni. Do pojazdu wchodzi 

^ J łv ° rfł1ują  przybyłego, że kierowcy popsuło się 
$  *upić w kasie dworcowej. P asażer w pośpie-

,vV’ ,r.a ^ enerwowana, coś:o nieprzydatności kom- 
w pracy. Z drugiej s trony  okienka świeci 

° kasy podchodzi pasażer z au tobusu i 
1 % 'aia kierowcy proszę, ja  mam już

ĉ C’ że kierowca ma popsu te  urządzenie do 
y ny eJ- Pani za szybką decyduje się ustąp ić  i 
» * & « *  na kartce i sprzedaje bilet. Pasażer 

^ ' ą ®ię z boku, pani z torbą.

ąsażer z biletem zasiada  w autobusie. Z 
>s? ł)efytalnym i g łośno  mówi, że była prped 

l . j ^ c biletu. Dlaczego więc sp rzedała  następ -
'-OH a Rozmawia z pasażeram i i wychodzi do 

a u t°b u su . przychodzi kierowca. Pani 
'* ^  ^7°hodzić do kasy. ^ierowoa krzycźy^ż^by. 
* Y N * svv°j bilet. Skonfundowana pani milknie. 
/ ^ / a J  kierowcę o bilet, kierowca odsyła go do 

. rTlu: " Albo kasy, albo wypiszę karny.
pieniądze i na kawałku czystego papieru 

*•’ ' ^ i  ..bilet” młodemu człowiekowi. A utobus

Jż̂ iU ^  papierowej taśm y, na których jeszcze 
^ ° ma podliczone o dziesiątej dwadzie- 

t j  W '^iek w godzinach obsługi klientów? Dla- 
ł ^ c y  na s ta r s z e  panie?

(ela)

^ ------------------------------------------------------------

znoszącym  sprzeciw u: ”Już p rze
stań” .
- Próbowałam  rozm awiać o tym, co 
się stało, prosiłam, groziłam, ie  odej
dę, ale nie skutkowało - mówi Anna.
- On wciąż obiecywał, a  ja  wierzy
łam . B y ła m  b ezs iln a , ba ła m  s ię  
odejść...

N ie przyjeżdżał, nie dzwonił już tak 
często jak  kiedyś, a jego tłumaczenia 
były bardzo dziwne. Nie wierzyła w 
jego słowa, ale bała się prawdy. Świa
dom ość rozstania tak bardzo bolała... 
P raw da p rzyszła  sam a, w łaściw ie 
pomó,gJ przypadek. Bardzo często 
robiła zakupy w pobliskim zielenia- 
ku , k tó rego  w łaścicielem  był pan 
M aryś - znajomy babci, który przy
chodził czasem na kawę. On wiedział 
o czymś, czego nie wiedziała Ania.
- Pan M aryś pow iedzia ł mi prawdę o 
M aćku. W idywał go z inną dziewczy
ną...
C hciała  odejść, ale obiecywał, pro 
sił, mówił, że z tamtą dziewczyną to 
już  koniec. Uwierzyła. Maciej zaczął 
się starać o je j względy tak jak kie
dyś, wszystko wracało do normy, tyl
ko babcia G abrysia  nie m ogła na 
nowo przekonać się do niego, nie po
m agały tłumaczenia Ani.
Z n a jo m i zap rosili ich  na w esele. 
W łaśnie w tedy M aciek w spom niał 
pierwszy raz o małżeństwie, a że zna
lazł dobrą pracę, wszystko wydawa
ło się więc bardzo realne. Snuli pla
ny i odkładali pieniądze. Ania znów 
ufała mu bezgranicznie.

Pew nego dnia Maciek się nie poja

wił. Pomyślała, że pewnie coś waż
nego go zatrzymało. Nie przyszedł 
drugiego ani trzeciego dnia. Zaczęła 
się niepokoić. Telefonowała, ale nie 
m ogła go zastać. Pojechała do jego 
dom u. Nie było go. Zaczekała. Zdzi
w ił się bardzo na jej widok, wcale nie 
b y ł z tego spotkania zadow olony. 
Powiedział, że ich związek uważa za 
zakończony, że czuje się jak  więzień 
i nie m a najmniejszego zamiaru mar
nować sobie życia...
W yszła  ze łzami w oczach.

- C zułam  się rozbita wewnętrznie, nie 
wiedziałam, co robić. Powtarzali mi, 
że na jednym  mężczyźnie świat się nie 
kończy, ale wtedy właśnie dla mnie 
się skończył. N ic mnie nie intereso
wało, całym i godzinam i siedziałam  
w pokoju, zupełnie nie wychodziłam  
Z domu. Babcia próbowała mi tłuma
czyć, że nie m ogę tak żyć, a ja  nie 
chciałam żyć  w ogóle... - opowiada 
Anna. M yśl o śmierci powracała co
raz częściej, stała się nieodłączną to
warzyszką, ukojeniem  dla złamane
go serca.
T e g o  wieczoru położyła się spać do
syć wcześnie, czym zdziwiła babcię 
Gabrysię. - Wiedziałam, że zrobię to 
teraz. Bardzo się denerwowałam, ale 
b y ła m  zd ecyd o w a n a . P o łkn ę ła m  
garść tabletek nasennych i czekałam  
na nadejście snu...

O budziła  się w szpitalu. Najpierw nie 
wiedziała, co się stało, przypom nia
ła sobie wszystko dopiero po dłuż
szej chwili. Babcia płakała podczas 
odwiedzin, o nic nie pytała, tylko pła

kała. Przyszedł też Maciek, ale Anna 
nie chciała się z nim  widzieć. 
P ow oli w racała do równowagi. - B y
łam o krok od  śmierci, nie przeżyła
bym, gdyby babcia nie weszła w porę  
do pokoju... Lekarze powiedzieli, że 
chwila spóźnienia i nic nie dałoby się 
zrobić.
P an  M aryś i babcia pow tarzali, że 
pow inna zm ienić otoczenie, odpo 
cząć od tego w szystkiego, ale ona nie 
chciała.

Pew nego dnia pan M aryś przyszedł 
jak  zwykle na kawę, ale ty razem nie 
sam. W ojtek był jego bratankiem i od 
nowego roku szkolnego m iał zacząć 
uczyć historii w miejscowej podsta
wówce. Zaw itał do w uja na wakacje, 
żeby trochę rozejrzeć się po okolicy. 
- B ył sym patycznym facetem , zaprzy
jaźn iliśm y się, dużo rozm awialiśmy 
m ieliśmy wspólne zainteresowania. 
P oznała  historię jego związku. K il
ka lat temu odeszła od niego narze
czona. Stwierdziła, że z czytania ksią
żek jeszcze nikt nie wyżył, no i zna
lazła sobie biznesmena. Ania spędza
ła z W ojtkiem  dużo czasu. Jeździli 
na w ycieczki rowerowe, chodzili do 
kina. - Babcia  czasem przyglądała  
nam się podejrzliwie, w ietrząc ja k iś  
romans, co bardzo mnie śmieszyło, 
bo Wojtka traktowałam  ja k  dobrego  
kumpla.

B abcia Gabrysia była dobrym obser
watorem. -Byłam bardzo zdziwiona, 
gdy po  roku „ kumplowania się ” Woj
tek wyznał m i sw oje uczucia - opo
w iada A nia  - Przez ten czas ani j e 

den gest go nie zdradził. Zawsze był 
tylko kolegą, a  ja  koleżanką. N igdy 
bym  nie pom yślała, że się we mnie 
zakocha, jestem  przecież m łodsza od  
niego prawie o dwadzieścia lat. P o
wiedział, że zrozumie, jeże li nie będę 
chciała takiego „starego dziada". 
A n ia  przem yślała w szystko. W iek 
nie był dla niej żadną barierą, cho
c iaż  naw et zn a jo m i d z iw n ie  się  
uśmiechali, gdy w idzieli ich razem. 
W iększa przeszkodą było to, że nie 
była pewna swoich uczuć do W ojt
ka, a nie chciała go niepotrzebnie ra
nić.
P ew nego  dnia pan M arian bardzo 
zdenerwowany przyszedł jej pow ie
dzieć, że W ojtek miał w ypadek sa
m ochodow y. - N ogi się p o d e  mną  
ugięły, gdy to  usłyszałam. W  szpita
lu okazało się, że nic wielkiego mu 
się niestało. Tego dnia zrozumiałam, 
co do n iego czuję i pow iedzia łam  
„tak".

A n n a  nie żałuje swojej decyzji, jest 
m łodą, uśmiechnięta i zadowoloną z 
życ ia  m ężatką . Sw ój sam obójczy  
krok w spom ina jako szczyt głupoty. 
M aćka widuje ciągle z coraz to nową 
dziewczyną, a jej serce nie bije m oc
niej nawet wtedy, gdy mijają się na 
ulicy. Jest w dzięczna losowi, że spo
tkała W ojtka. Z najom ym  nadal nie 
może pomieścić się w głowie jej m ał
żeństwo, a ona cieszy się, że obaliła 
mit zakazanej miłości.

M onika M enzfeld

Im io n a  i n ie k tó re  fa k t y  n a  p r o śb ę  
b o h a te rk i zo s ta ły  zm ien io n e .

C h w a lą  
b u rm is trz a !

w m m m m m m m , ;

. . . . : ' :

i i l f l l i i

Gmina Krotoszyn zajmuje czołowe miejsce w województwie w dbałości o ochronę środowiska - 
taką opinię przedstawili w miniony piątek goście naszego samorządu.
N a rutynow ym , comiesięcznym posiedzeniu spotkała się Rada Nadzorcza W o
jew ódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i G ospodarki W odnej, tym ra
zem na miejsce posiedzenia wybierając Krotoszyn. Podczas spotkania Rada 
ustaliła, komu Fundusz udzieli pożyczek i dotacji na inwestowanie w ochro
nę środowiska. Pobyt w  naszym mieście pozw olił gościom  skonfrontow ać 
wrażenia wywiezione stąd dwa lata temu z dzisiejszymi.
- Tjobaczyliśmy wszystko, co zostało ostatnio zrobione - pow iedział B ogu
sław  B rzostow ski, Prezes Zarządu W FOŚiGW . Rada zapoznała się z pracą 
oczyszczalni oraz z kom pleksowym  rozwiązaniem problemu kolektorów sa
nitarnych. - To ew enem ent nie tylko w skali województwa, ale także całej 
Wielkopolski, może nawet kraju, jeże li chodzi o odbiór ścieków  w mieście i na 
wsiach - przedstawiła swoją ocenę H alina  Sobocińska, przewodnicząca Rady 
Nadzorczej W FOŚiGW . Podkreśliła, że sprawy odbioru ścieków są regulo-

; waner;ustawą obow iązującą sąmorządy terytorjalne, ale ntó wszystkie gminy 
realizują ten obowiązek.
W izytu jącym  nasze miasto spodobały się pojemniki do segregacji śmieci i 
widgm^/ifih » akpęptapją.- jprzezim ieszkańców. P rezes1 Zarządu docenił K roto
szyńskie Przedsiębiorstwo Ceram iki Budow lanej za zmńiejszerife ilości za
nieczyszczeń em itow anych do atmosfery dzięki nowej kotłowni i piecom do 
wypalania.
- T o  je st wprost niesamowite - pani przewodnicząca entuzjastycznie wyraża
ła się o zieleni w naszym mieście, tw ierdząc, że w żadnej z odw iedzanych 
miejscowości nie widziała tylu now o posadzonych drzew i krzewów. - Ale  
nam  zimą i tak bardzo dużo roślin wymarzło - dodał skromnie burmistrz J u 
lian Jo k ś.
Problem em  ogólnokrajow ym  jest dalsze zagospodarowanie odpadów  z oczy
szczalni ścieków. Trudno zdecydować się na składowanie ich na miejskim 
wysypisku, nie w olno przeznaczać na cele rolnicze - taka była opinia gości.

Okazało się. że mylna w przypadku naszej gminy, ponieważ miasto zleciło 
fachowcom wykonanie badań tychże odpadów. W wyniku ekspertyzy ustalo
no, że nie ma w nich - wbrew podejrzeniom  - metali ciężkich, co pozwala 
rozprow adzać je  na trawnikach, w  lasach komunalnych itp. - M am y na to 
miast inny problem  - pow iedział burmistrz. Zmniejszająca się ilość ścieków 
przem ysłowych w naszej gm inie pow oduje ich nadm ierne zagęszczenie, w 
związku z czym zwiększa się drastycznie zapotrzebowanie na tlen w urządze
niach utylizujących oczyszczalni. Trzeba zacząć m yśleć o przystosow aniu 
oczyszczalni do tych zmian, lepszej konserw acji i naprawie urządzeń. 
C złonkow ie Rady N adzorczej akcentow ali umiejętności burmistrza i Rady 
Miejskiej w korzystaniu z dostępnych dotacji i pożyczek, na przykład z N aro
dowego Funduszu Ochrony Środowiska i G ospodarki W odnej, W ojew ódz
kiego FOŚiGW oraz Agencji Restrukturyzacji i M odernizacji Rolnictwa. Jest 
sporo gmin, które nie potrafią wziąć spraw ekologicznych w swoje ręce, boją 
się w iększych inwestycji,’ nie starają się o przyznanie zwrotnych i bezzwrot
nych dotacji. - W  Krotoszynie dzieje się  wszystko z godnym  pozazdroszczenia  
rozmachem - chwaliła burmistrza pani przewodnicząca. - Z  okazji niedawne
go Światowego D nia O chrony ŚrodowiśfŹń Ćtićemy 'płfgranilować saipoizą- 
dowi Krotoszyna osiągnięć. Podziw iam y odwagę i zdeterm inowanie sam o
rządu oraz m ieszkańców w spółuczestniczących finansow o w inwestycjiach  
związanych z ochroną środowiska, myślę tu o budowie pom powni i kanaliza
cji na wsiach.
W e  wszystkich inwestycjach ekologicznych realizowanych przy pomocy po
życzek z funduszu ochrony środowiska ważne jest, aby pieniądze w ykorzy
stano zgodnie z planem i term inow o. W  przypadku uchybień stopa procento
w a - prawidłowo osiem do dw unastu procent - zostaje podniesiona do czter
dziestu czterech procent. - W K rotoszynie nie było n igdy żadnej w padki - 
podkreślił B ogusław  Brzostow ski z Zarządu WFOŚiGW.

(ela)

Rzeez
iK r o t o s z y ń s k a 9
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C E N T R U M  D A E W O O

POLECA AKTUALNIE W SPRZEDAŻY SAMOCHODY
Polonez Atu-bonifikata 1000 zl,

- bezptatna konserwacja 

Polonez Atu Plus-0C gratis 

Polonez Truck/stary model/ 

-bonifikata 1.000 zl
- bezpłatna kcnseiwacja 

-radioottwarzacz Sony gratis

Tico, Polonez Truck - OC gratis, AC promocyjne 

Nexia -AC -1%  wartości samochodu, OC gratis 

Polonez Caro Plus, Espero,

Polonez Cargo i Citroen C-15

Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e
w  g o d z .  8 . 0 0 - 1 6 . 0 0  
s o b o t y  7 . 0 0 - 1 4 . 0 0  SK

c e n y
p r o d u c e n t a !  
8 0  w z o r ó w !  
1 5  k o l o r ó w !

□  w an n y  a k ry lo w e  i 
z h y d ro m as a że m

□ ceramika sanitarna
□  baterie
□  kabiny
O s t r ó w ,  u l .  K r o t o s z y ń s k a  3 5  

H A L A Z A P

t e ł .  ( 0 6 2 )  7 3 7 - 2 8 - 2 5  

t e l . / f a x  ( 0 6 2 )  7 3 7 - 2 8 - 2 6

R A P I D O

B iu r o  H a n d lo w e

6 3 *7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  7 2 5 - 4 5 - 2 2  
d o  r e s t a u r a c j i  -  7 2 5 - 3 5 - 9 2

J mcK dwu- i ■

63-900 Rawicz, ul. Kościuszki 16, tel./fax (065) 45-40-02
PPHU „MALVICO” 63-700 Krotoszyn, ul. Koźmińska 5, tel. (062) 725-77-62
ter ROLETY c r  PARAPETY

1®= ROLOKASETY

OKNA, DRZWI PCV

D3T BRAMY GARAŻOWE

E5T DACHÓWKA BRAAS

1®= SIATKI PRZECIW OWADOM

i®= MARKIZY

B3P ŚCIANKI GIPSOW O-

KARTONOWE 
Z a p e w n i a m y  m o n t a ż  

i  f a c h o w e  d o r a d z t w o !  

S p r z e d a ż  r a t a l n a !  , 1

•  O F E R U J E  n o c l e g i  w  p o k o j a  
t r z y o s o b o w y c h  z  ł a z i e n k a

•  O R G A N I Z U J E  i m p r e z y  o k o l  
i m i e n i n y ,  w e s e l a ,  i t p .

•  P R O W A D Z I  s p r z e d a ż  o b i a d
•  a b o n a m e n t o w y c h  

D R I N K - B A R  c z y n n y  w  g o d z .

ZA;p i  *RASZAMY
WULKANIZACJA
★K O M P U TE R O W E  

WYWAŻANIE KÓŁ 
★  MONTAŻ I 

DEMONTAŻ KÓŁ 
- również samochody 
ciężarowe pierścieniowe 
i bezdętkowe
USŁUGI EKSPRESOWE !

J a n u s z  K R O C Z A K  
K ro toszyn  

u l. T a r ta c z n a  5 
tel. 725-07-32 

C zynne 
od  godz. 9.00

SPRZEDAŻ 
f l P D N

P P H U  „ Z E U S ”
ul. Krotoszyńska 58
63-400 Zacharzew (przed Ostrowem)
tel. 736-89-39
sprzedaż i montaż kanadyjskich 
żaluzji pionowych „image” z PCV
- duży wybór kolorów
- nie wymagają prania
- izolują termicznie
- nie pochłaniają kurzu, sadzy, 

dymu papierosowego
- doskonale zaciemniają 

pomieszczenia
- nie tracą koloru, kształtu 

pod wpływem światła
i temperatury 

rolety w różnych kolorach 
i deseniach sn

NISKIE CENY!
Zapraszamy codzienna od f  do 2 (f
________Termin 7 dni________

ul Krotoszyńska 58  
63-400 Zacharzew  
(przed Ostrowem), 
tel. 736-89-39

j przy jm uje  w  kom isow ą  
sprzedaż sam ochody  

—  w aru n kach

I N T E G R A L

C E N T R U M

K L I N K I E R U

Dealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska
O d  p o s a d z k i a ż  po  dach! 

G ó r z y c o  M a ł e  5 6  
(kier. O dolan ów )  
t e i . / f a x  3 3 - 1 1 - 6 4  
Ż A P R A Ś Z A M Y .  

8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  
w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

S A L O N  K O T Ł Ó W  G A Z O W Y C H
„ G A S M A R 99

PIASKI k /G O S T Y N IA , ul. W itosa 9 
tel. (065) 71 -96 -28______________________

kocioł dwufunkcyjny TORUS WT 26 kW - cena 1889,00 
mnj> kocioł dwufunkcyjny TORUS XWT 26 kW - cena 1979,00 

kocioł dwufunkcyjny ŚWIEBODZICE 23 kW - cena 2059,00 
i«Ó  kocioł elektroniczny NECTRA 23 kW - cena 2499 
iieÓ  kocioł dwufunkcyjny BERETTA 24 kW - cena 2449,00
ponadto polecamy:
g rz e jn ik i P U R M O , w k ła d y  k o m in o w e , ju n k e rs y , re d u k to ry  
R 1 0 ,  R 2 5 , s k rz y n k i g a z o w e , k u c h n ie  g a z o w e  i e le k try c z n e  
k o tły  g a z o w e  re n o m o w a n y c h  firm : V A IL L A N T , J U N K E R S ,  
M O R A ,  C E L T IC .

p r z y  j e d n o r a z o w y m  z a k u p ie  
5  k o t łó w  T O R U S  -  z łą c z k i  g ra tis !

C E N Y  Z V A T  !! 82

6 3 - 7 0 0  K R O T O S Z Y N  u l  2 d u n o v y s k a  1 f i  t e l  / f a v  / O f i 2 /  7 2 2 - 0 6 - 1 8

K A S Y  i  D R U K A R K I  F I S K A L N E

I B M  E n l i y  O l
L e g e n d a r n a  j a k o ś ć  IB M

✓ X r ~ ) ^ x

- p r z a n o ó n a ,  m a ł a
- z a s i l a n i e  z  s i e c i  

I a k u m u l a t o r ó w

-  c t z y tn ik i  k o d ó w  k r e s k o w y c h ,
-  w a g i  e l e k t r o n i c z n a ,
-  d r u k a r k i  k o d ó w  k r e s k o w y c h .- d r u k a r k i  k o d ó w  k r e s k o w y c h .

3 p ^ a z . S e b

s / e c i  i  ^ ,  c _ _

* k o m p u t e r y  -  s p r z ę t  k o m p u t e r o w y ,* k o m p u t e r y  -  s p r z ę t  k o m p u t e r o w y ,
* s y s t e m y  s i e c i o w e .
*• s y s t e m y  a l a r m o w e  - o c h r o n y  m i e n i a  i s a m o c h o d o w e .
* t e l e f o n y ,  1o v y ,  c e n t r a l e  t e l e f o n i c z n e ,  s y s t e m y  ł ą c z n o ś c i .  
Ł k s e r o k o p i a r k i .
*• u r z ą d z e n i a  k l i m a t y z a c y j n e .

R A T Y  -  L
P e  w n  o & t i  d z e i a  / - a  r t ł a  w  f r a ^ c f y c / i  w a r Ł j r t f C B c ł i f

R z e c z
K r o t o s z y ń s k a 1 0
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N A G R Z E W N IC E  G A Z O W E  
D O  O G R Z E W A N IA  
F E R M  H O D O W L I D R O B IU

D a n e  t e c h n ic z n e

M oc c ie p ln a  - 4 0 -7 5  kW
R o d z a j g a z u  - p ro p a n
Z u ż y c ie  g a z u  - 3 ,5 -6  kg/h
C iśn ie n ie  ro b o c z e  - 0 ,0 7 -0 ,1 4  M pa
W y d a jn o ś ć  p rz e p ły w u  p o w ie trz a  - 1 0 8  n f /m in
N a p ię c ie  z n a m io n o w e  - 220V
W a g a  - 4 0  kg
W y m iary  - 1 0 5 0  x  5 0 0  x 6 1 0

M oc c ie p ln a  - 4 0 -7 5  kW
R o d z a j g a z u  - p ro p a n
Z u ż y c ie  g a z u  - 3 ,5 -6  kg/h
C iśn ie n ie  ro b o c z e  - 0 .0 7 -0 ,1 4  M P a
W y d a jn o ś ć  p rz e p ły w u  p o w ie trz a  - 4 5  m 7m in
N a p ię c ie  z n a m io n o w e  - 220V
W a g a  - 3 5  kg
W y m iary  - 1 0 5 0  x 4 8 0  x 6 0 0

ATESTY BEZPIECZEŃSTWA
Instytutu Górnictwa Naftowego i Gazownictwa w Krakowie oraz Centralnego Ośrodka 
Badawczo-Rozwojowego Instalacji i Urządzeń Elektrycznych w Budownictwie w  W arszawie

PRODUCENT:  _ _  8is|
B.O.W. sp, z O.o., ul. Żółkiewskiego 3, 63-400 Ostrów Wielkopolski 
Tel. (062) 737-28-81, ie!./lax (062) 737-28-80 : j.

Lato z 
Carmelitą
C A R M E L I T A  to napój bezalkoholowy  
słodowy z  dodatkiem karmelu, produkowa
ny od niedawna przez krotoszyński browar. 
Ugasi każde pragnienie. Jest jeszcze szla
chetniejszy niż podpiwek babuni. Pamiętasz 
chłodną piwnicę, a w  niej butelki z ciem 
nym, przepysznym płynem? Jego zapach i 
smak, były' prawie takie jak smak i zapach 
CARM ELITY.

Dzisiaj wystarczy wejść do najbliższego  
sklepu, żeby je  sobie przypomnieć.
T a k !  Twoje lato będzie latem z C A R M E
LITĄ!

M IE JS K O -G M IN N Y  O Ś R O D E K  P O M O C Y  S P O Ł E C Z N E J 
W  K R O T O S Z Y N IE , ul. K o b y liń sk a  lOa

ogłasza:
P rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y

na świadczenie specjalistycznych 
usług opiekuńczych 

na terenie Miasta i Gminy Krotoszyn 
na okres od 1 sierpnia 1997 r do 31 grudnia 1997 r.

Specyfikację zawierającą istotne warunki zam ówienia można odebrać osobiście w M-GOPS w Kroto
szynie, ul. Kobylińska lOapok. nr 1.
Zamkniętą kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w M-GOPS Krotoszyn ul. Kobylińska lOa, pok. nr 
3 do dnia 15 lipca 1997 r. do godz. 12.(X)

KOMANDOR
Szafy garderoby, wnęki 
z szafami przesuwanymi

K O M A N D O R

S P R Z E D A Ż  G O T Ó W K O W A  
I N A  R A T Y  

5  L A T  G W A R A N C J I
P r z y j d ź  d o  n a s z y c h  s a l o n ó w

DOM
HANDLOWY
BURSZTYN
Kalisz, al. Wojska Polskiego 116 
Tel. 0-62 643-831

HALA
ZAP
ul. Krotoszyńska 35 
Tel. 0-62 737-28-27

JOKER
ul. Grabowska 17 
Tel. 0-62 738-34-60

819

S20

H A R D B I T
A utoryzow any  D ea le r §  g  ̂  ^  M
Punki Serscśsowy: Dysnyłnjcyjny Jf  M S w »

63-700 Krotoszyn, ul. Konstytucji 3 M o ja  9 o  te ł./fa x  72-67-206

C te lę ą z irs z e p ro m o c je :& *& **?*& *& >*& *)

j K a s a  F is k a ln a  S P A Z IO  U N O   ...........  . .1 .6 7 9  z ł  n e tto j

a ' . . /-y.. ponad 1000 kodów towarowych, 220V i podtrzymanie
bateryjne na wypadek braku zasilania, podłączenie z komputerem

K a r ta  F A X /M O D E M  3 3 .6 k  ................................... 3 4 7  z ł  n e tto :
OZy* wewnętrzny, normy V34+. V « ,  V42+, szybkość 33,6kbts

: M o n ito r  G o ld S ta r  1 4 "  z  g ło ś n ik a m i .......... 6 3 8  z ł  n e tto  i

D SYGA color LR/N11024/768 HI, HV 90 Hz, pasm o 65 MHz, 
plamka 0.28, Windows 95 PnP, głośniki stereo

N a s z e  A t u t y : ponad  5  ta t działalności, pełny serwie czynny w każdy dzień 
roboczy przez okrągły rok, wysoki poziom  przeszkolenia pracowników.

A L U M I N I U M  - S T A L  - P C W
G J C B C O G J  0  L D E E O P D  

S  D

S  ECBDJBDtSDDD 
EE D PLltE D D D JC EU  C?D0D 

1 7 L 1 E D 0 C  L ^ O G J G S L L I i S e D ©  

E L D C L C E T F C 1
( I I IN K
H f iU S

b22
63-400 Ostrów  Wlkp. ul. K rotoszyńska 35 
- Hala ZAP (wejście od  ul. Prądzyńsklego) 
Tel. (062) 737-29-46 
fax (062) 737-29-47

63-500 O strzeszów
al. W olności 13
Tel. (062) 302-964, 304-683
Tel./fax (062) 304-050

o f e r u j e :
s z e r o k i  a s o r t y m e n t  
p a p i e r o s ó w
ul. Pleszewska 5 
63-720 Koźmin 
Tel. kom. 090-550-957

WYJĄTKOWO 
NISKIE CENY!!!

Rzecz \
Krotoszyńska J L A _
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M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E
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WIELKA
LETNIA P R O M O C JA '

PŁYT G IPSO W O  ■ KARTONOW YCH

K r o to s z y n  -  u h  5 6  P u łk u  P ie c h o ty  1 
te l.  ( 0 6 2 )  7 2 5 -2 2 -5 1  W . 5 6 -2 8

*  PŁYTY GIPSOWO-KARTONOWE

*  KONSTRUKCJE, AKCESORIA, NARZĘDZIA

*  GIPSYTYNKARSKIE, SZPACHLOWE

*  SUFITY PODWIESZANE

*  WEŁNA MINERALNA

*  STYROPIAN SEZONOWANY M15, M20

*  KLEJE, FUGI DO GLAZURY

*  SYSTEMY DOCIEPLEŃ ELEWACJI
=: := 5 := =: f  := £ :■ £ ■: i

*  POROTHERM - NOWA GENERACJA CEGIEŁ

*  DACHÓWKI CEMENTOWE

*  OKNA. FOLIE DACHOWE

*  PAPA, LEPIK, BITGUM

*  PŁYTKI CERAMICZNE
_________________________r£™ j__________________________________

S & im I
63-760 Zduny, ul. Kobylińska 33 (dawny SKR) 

tel. 721 -51 -21, 721 -51 -22 fax 721 -50-69
a y  h u r to w n ia  a r t. s p o ż y w c z y c h  i n a p o jó w  

a : y  m a rk e t  s p o ż y w c z o  ■ p r z e m y s ło w y  

a y  h u r to w n ia  ś r o d k ó w  d o  p ro d u k c j i  ro ln e j  

o p a łu  i m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  

a y  s t a c j a  p a liw  p ły n n y c h  ■ E  94 , ON 

o le je ,  a k c e s o r ia  s m o c h o d o w e -  

d u ż y  w y b ó r  n a jn iż s z e  c e n y !

U W AG A!
Dla o d b io rcó w  i  firm  ś c iś le  w sp ó łp ra c u ją c y c h  
z  C ukro w n ią  i  A g ro -C en tru m  w  Z d u n a ch  
■ K arta S ta łe g o  K lienta, upow a żn ia ją ca  
d o  u zy s k a n ia  raba tów .

ZAPRASZAM Y 
p o n . -  p t .  w  g o d z .  7 ° °  - 1 8  

w  s o b o t y  w  g o d z .  7 ° °  - 1 5

0 0

0 0

POLICEALNA SZKOŁA 
EKONOMICZNA 
w Krotoszynie
Z a k ła d u  D o sk o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  
(o  u p ra w n ie n ia c h  s z k o ły  p u b lic zn e j)
p r z y j m u j e  k a n d y d a t ó w  n a  r o k  s z k o l n y  

1 9 9 7 / 9 8  n a  k i e r u n k i  k s z t a ł c e n i a :

t e c h n i k  e k o n o m i s t a  w  s p e c j a l n o ś c i  

f i n a n s e  i  r a c h u n k o w o ś ć  

® "  t e c h n i k  i n f o r m a t y k

Nauka trwa dwa lata, 
prowadzona jest w trybie zaocznym. 
WARUNKI PRZYJĘCIA:
p o z y ty w n y  w y n ik  ro z m o w y  k w a lif ik a c y jn e j o ra z  z ło ż e 
n ie  d o k u m e n tó w : p o d a n ie , ż y c io ry s , św ia d e c tw o  u k o ń 
c z e n ia  sz k o ły  śre d n ie j, 2 z d jęc ia .
INFORMACJA - ZAPISY:
P o lic e a ln a  S z k o ła  E k o n o m ic z n a  Z D Z  
P la c  W o ln o śc i 5 - s e k re ta r ia t 
(w  g m ach u
Z e sp o łu  S zk ó ł Z a w o d o w y c h  n r  2 ) 
te l. 7 2 5 -2 0 -2 8 .

G A B I N E T  O R T O n O N T Y a Z N Y
l e k .  s t n m .  M a g d . a l e n . a .  C l h y b a . l s k a  . 
S p e c j a l i s t a  O - r t o d o n t a _____________

l e c z e n i e  w a t d L  z g r y z u  
a p a r a t y  s t a ł e  i  r u c h o m e

p i ą t e k  -  g o d z .  1 ( 5 . 0 0 ,  s o b o t a  - g o d z .  9 . 0 0  

t e l .  7 3 1 - 0 1 - 1 1  w e w .  1 1 8
„ M e d y k ”  -  O s t r ó w  W l k p . ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  4 .  
w t o r e k  o d  g o d z .  1 2 . 0 0  d o  1 7 . 0 0 ,  t e l .  7 .H 6 - 6 .H -5 J 5

m a s z  j e s z c z e  s z a n s ę  

z a p i s a ć  s i ę  n a  k u r s  

p r a w a  J a z d y  

w y k ł a d y  w  

p o n .  i  c z w .  

o d  1 6 . 0 0

A U T O S Z K O t A  „ A S ”

Z e n o n a  M a ś n i a k a

Z A P R A S Z A M Y ,  Z S Z  N r  1  ( C e r a m i k )  

i n f -  t e l .  7 2 5 - 7 4 - 9 2  p o  2 0 . 0 0

Rzecz
Krotoszyńska JL śm f
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45 punktów (tyle co G Ó R N IK  K łodawa) i p iąte m iejsce w  tabeli rozgryw ek trzeciej ligi grupy cen 
tralnej zajęła krotoszyńska A STRA. Jak na debiutanta w ynik na pew no dobry gdyż jcsien ią  m ów io
no o utrzym aniu się w lidze, w iosną też bywało różn ie - i dop iero skuteczny fin isz zapew nił nam  tak 
w spaniałą pozycję za JA G IELLO N K Ą -V ŁO C ŁA V IĄ  (66 punktów), L IG N O M A TEM  Jankowy (61 
punktów ), STARTEM  Łódź (47 punktów) i w ym ienionym  w yżej G Ó R N IK IE M .
O prócz wycofanej W ISŁY W łocław ek do klasy m iędzyokręgow ej spadły: ST A SIA K  B A K K O N I 
G om unice (32 punkty) oraz W IDO K -UNIA Sk ierniew ice (36 punktów).

A S T R A  w  s t a t y s t y c e
B ilans bramkowy ASTRY to 36 bra
mek zdobytych i 26 straconych (w 
tym 17:15 w I rundzie), 22:10 u sie
bie i 14:16 na wyjeździe. Ogółem w 
32 spotkaniach ASTRA u siebie zdo
była 18 punktów  - 7 zwycięstw, 7 
remisów, 2 porażki; na wyjeździe 17 
punktów - 4  zwycięstwa, 5 remisów, 
7 porażek . U zyskane m iejsce jest 
wynikiem pracy trzech kolejnych tre
nerów - H ieronim a B arczaka, Józe
fa Ż uraw sk iego  i Z bigniew a F ra- 
n iaka.
Bezapelacyjnym królem strzelców w 
zespole ASTRY jest S ław om ir W ie
czorek, który grając tylko w rundzie 
wiosennej, zdobył 13 bramek, w tym

raz 3 bramki (z ORŁEM  Tuszyn) i 
trzy razy po 2 bramki (z LIGNOM A
TEM , KKS i PO G O N IĄ  Z duńska 
Wola). Po pięć bramek zdobyli: R y
szard  Tom czak, Jacek  M arcin iak , 
Zbigniew  O koński, P aw eł Szczepa
niak. Po jednym  golu strzelili M iro
sław  C za jk a , G rzeg o rz  G m erek , 
G rzeg o rz  Id z ik o w sk i, A d am  S a 
dow ski i K rzyszto f W ew iór. N ato
miast najlepszym strzelcem tej gru
py trzeciej ligi jest S ław om ir K ról 
(JA G IELLO N K A ) - zdobyw ca 22 
bramek.
W rundzie wiosennej podstaw ow y 
skład ASTRY tworzyli: Rem igiusz 
W o jtc z a k , D a m ia n  M a c h o w s k i

(bramkarze), G rzegorz Idzikow ski, 
K rzyszto f W ew iór, A dam  S adow 
sk i, J a n u s z  M a ry n ia k , Z b ign iew  
O końsk i, M icha ł K osiński, Jacek  
M a rc in ia k , J e rz y  A n d rze je w sk i, 
S ła w o m ir  W ie c z o re k , R y s z a rd  
T om czak , Paw eł S zczepaniak , R a 
fał B rin k  oraz młodzieżowcy: D a 
r iu s z  R e y e r , G rz e g o rz  G m e re k , 
K rzyszto f G ościn iak , P rzem ysław  
G u sto w sk i i K rz y sz to f  G o liń sk i. 
Kierownikiem drużyny jest M arian  
G r u n e k ,  le k arzem  W a ld e m a r  
Czech, odnow ę biologiczną prow a
dzi Jacek  M ielcarek.

W itold B landzi

L i d e r p o k o n a n y
W  prestiżowym, ostatnim  meczu o w iosenny prym at w klasie okręgowej, 
BIAŁY O RZEŁ Koźmin W lkp. pokonał lidera LKS Gołuchów 2:0 i w osta
tecznej klasyfikacji zajął drugie miejsce, ustępując mistrzowi o 1 punkt. O by
dw a zespoły awansowały do klasy międzyokręgowej, w której wystąpią po 
raz pierwszy.
C K S  Zduny zremisował 3:3 z CZERW ONYM  KUREM  Gola i zajął siódme 
miejsce. Do A klasy spadły: CZA RN I W ierzbno, ZA W ISZA  Sośnie, LZS 
Siem ianice.

O stateczna tabela klasy okręgow ej (p ierw sza dziesiątka):

1. LKS Goluchów 62 pkt. 63:19
2. BIAŁY ORZEŁ 61 pkt. 68:21
3. CENTRA Ostrów Wlkp. 57 pkt. 57:25
4. CZERWONY KUR G ola 45 pkt. 46:35
5. CALISIA Stefania 39 pkt. 52:41
6. BARYCZ Janków Przygodzki 39pkt. 48:40
7. CKS Zduny 35 pkt. 44:46
8. LIG N O M A Tn Jankowy 34 pkt. 39:39
9. KORONA-POGON Stawiszyn 32 pkt. 36:46
10. MARKO II W alichnowy 30 pkt. 33:43

(wb)

Ku
p r z e s t r o d z e
W  o sta tn im  n u m erze  „ R K ” - 21(131) u k a z a ł się a r ty k u ł  M o
n ik i M enzfe ld  , J a k  to  z K K S  K alisz  by ło ...”  M ów i o n , m ię
dzy in n y m i, że w ielu  czy te ln ików  „R zeczy”  u z n a ło  za  te n 
d en cy jn y  tek s t m o jego  a u to rs tw a  „M ecz o  podw y ższo n y m  
ry z y k u ”  („ R K ”  n r  20 (130)). W  o dpow iedzi n a  te z a rz u ty  
p o s ta ra m  się dow ieść, iż m ój a r ty k u ł  by ł je d y n ie  k ry ty c z n y  i 
n ie m ija ł się z p ra w d ą . Ale po kolei...

Z dan iem  nadkom isarza W ojciecha K asp row icza , kaliszanie byli objęci 
nadzorem policyjnym . Wcale temu nie przeczę, ale chyba nie był on zbyt 
ścisły, skoro na przykład widziano grupę kibiców z Kalisza siedzących samo- 
pas przy deptaku prowadzącym na stadion.
Inna  sprawa, która tak zbulwersowała krotoszyńskich kibiców, to wpuszcze
nie fanów KKS na stadion za darmo. Może i było to uzgodnione z zarządem 
klubu. Ale przecież nie można stwarzać takiego precedensu, dzięki któremu 
przyjezdni „szalikowcy" poczują się bezkarni. Jakich to problemów - zda
niem zastępcy komendanta - starano się uniknąć? Sprawa jest prosta: mają 
pieniądze - kupują bilety i wchodzą, nie mają - do widzenia. Byłem już na 
wielu meczach w całej Polsce i nigdzie tam nie „patyczkuje się" z „szalikow- 
cami". a tym bardziej nie podejmuje się ich darmowym wejściem na stadion. 
P oza  tym już  przecież ulotki rozlepiane w Kaliszu przed tym spotkaniem 
(prezentowaliśmy jedną z nich w ,,RK) informowały, iż-tamtejsi pseudofani 
jadą do Krotoszyna „walczyć" (!) a nie kibicować. Nie zgadzam się więc 
również ze zdaniem nadkomisarza W ajdlejta, że kibice kaliskiego KKS nie 
zachowywali się agresywnie. W yśpiewywali oni wulgarne piosenki obraża
jące krotoszyńskich kibiców (nie tylko „szalikowców"), arbitra sędziującego 
ten mecz i... policję właśnie (!). A przecież nie wypada się chyba licytować, 
która ze stron była bardziej wulgarna i więcej przeklinała.
Jeżeli chodzi o kolejną bulwersującą kwestię, czyli moment wyprowadzenia 
fanów KKS ze stadionu, to chyba nie przeczytano dokładnie mojego artyku
łu. Wszak sugerowałem tam, że kibiców przyjezdnych trzyma się na trybu
nach nawet do kilku godzin po meczu (autobus o godzinie 22.05) lub w ypro
wadza się ich kilkanaście minut przed końcem spotkania, unikając przy oka
zji incydentów pod bramą stadionu.
Jedyny  argument, co do którego jestem skłonny przyznać rację nadkom isa
rzowi Kasprowiczowi, dotyczy „spałowania" miejscowych „szalikowców". 
Przyznaję, iż nie byłem świadkiem tego zdarzenia,, a znam je jedynie z relacji 
kilku osób, które tak właśnie twierdziły:..
Zatem  myślę, że wyjaśniłem wszystkie wątpliwości i rzeczowo je  uzasadni
łem. Mój poprzedni artykuł został odebrany przez niektórych jako atak na 
policję. Tymczasem moje intencje były zgoła odmienne. Napisałem krytycz
ny tekst dotyczący organizacji meczu z Kaliszem ku przestrodze. Tym  razem 
na szczęście nic nikomu się nie stało. Jednak ASTRA m a ambicje awansu do 
grona drugoligowców. Jeśliby to się udało, do Krotoszyna mogą przyjechać 
rzesze „szalikowców-zadymiarzy" z innych miast. A wówczas, przy tak kiep
skiej organizacji, obawiam się nie tylko o losy policjantów, stadionu czy k ro 
toszyńskich kibiców, ale także - o pozostałych mieszkańców i wreszcie - sa- 
nicgo miasta...

W itold G arbarek

S z l a k i e m  M a z u r k a  

D ą b r o w s k i e g o
C ztery lata  tem u pozn ań 
sk i o d d z ia ł P T T K  w pad ł 
na pom ysł uczczen ia 200- 
lecia  p ow stan ia  M azurka  
D ąbrow skiego im prezam i 
turystycznym i. N iestety , o 
p ierw szym  rajdzie w roku  
1994  n ik t w K rotoszyn ie  
nie s ły sza ł. W  d ru g im , z 
m e tą  w M a n ie c z k a c h ,  
u czestn iczy ła  duża grupa  
krotoszynian  jadących  a u 
tokarem  i m ała  grupka tu 
rystów  - ko larzy  z ZSZ  nr  
1 w K rotoszynie. W  trze
c im  z kolei rajdzie, z m etą  
w M argon in ie  k /C hodzie- 
ży, i w czw artym  - z  m etą  
w W innej G órze uczestn i
czy li ty lko  uczn iow ie ZSZ  
nr 1 w K rotoszynie: K arol 
B iernat, T om ek G łow ien- 
kow sk i, D am ian  Streubel, 
D arek  D ąbrow sk i z o p ie
k u n e m  A n to n im  A z g ie -  
rem .

T egoroczny  rajd zorganizow ał od- 
dział średzki PTTK. jako że właśnie 
w Środzie wyznaczono główne uro
czy sto śc i zakończen ia  obchodów  
200-lecia M azurka D ąbrow skiego. 
R ajd  sk łada ł się z dw óch częśc i. 
Pierwsza rozpoczęła się |iiz w piątek 
13 czerwca po południu sesją popu
larno-naukow ą na temat „M azurek 
Dąbrowskiego w W ielkopolsce" oraz 
koncertam i zespołów  chóralnych i 
muzycznych.
W  sobotę 14 czerwca najpierw od 
prawiona została msza św. w średz- 
kiej kolegiacie, a następnie zebrani 
przeszli pod  now o odsłaniany po
mnik generała Henryka Dąbrowskie

go. Po drodze do W innej Góry byli 
św iadkam i w m urow ania kam ienia 
węgielnego pod Szkołę Podstawową 
w Starkówcu Piątkowskim . Uroczy
stości w Winnej Górze rozpoczęły się 
honorową zmianą w arty przy grobie 
generała Henryka D ąbrow skiego w 
k o śc ie le  p a ra f ia ln y m . N as tęp n ie  
Orkiestra Śląskiego Okręgu W ojsko
wego, Kompania H onorow a W ojska 
P o lsk ieg o , p o cz ty  sz ta n d a ro w e , 
przedstawiciele władz i licznie zgro
madzeni turyści przeszli przed pałac 
w Winnej Górze. Tu, przy dźwiękach 
hymnu narodowego, wciągnięto fla
gę narodową na maszt. W uroczysto
ściach brał udział jedyny potom ek 
generała H enryka D ąbrow skiego - 
R yszard  M ańkow sk i, zam ieszkały 
na stałe w K anadzie. U roczystość 
zakończył apel z pól bitewnych i sal
wa honorow a kompanii wojskowej.

T eg o  samego dnia otwarto muzeum 
Henryka Dąbrowskiego w pałacu w 
W innej Górze (dotychczas by ła  to 
izba pamięci). Krotoszyńscy turyści 
zrezygnowali z atrakcji wieczornych 
- w ystępów  zespołów  i zabaw y na 
świeżym pow ietrzu. Odwiedzili M i
łosław  i zw iedzili jedno  z najstar
szych miast Polski - Pyzdry. Zachw y
ciło  ich to  zadbane m iasteczko ze 

' wspaniałym, późnogotyckim  kośc io 
łem N arodzenia N M P i klasztorem  
franciszkanów. W Żerkowie spędzi
li noc. a w niedzielny pochm urny ra
nek wyruszyli przez W ilkow yję do 
dom u. po drodze odpoczyw ając w 
Golinie i Koźminie. M imo obolałych 
nóg wszyscy uczestnicy byli zadow o
leni z udziału w rajdzie i w yniesio
nych z niego wrażeń.

(az)

Rzecz o
Krotoszyńska



OGŁOSZENIA DROBNE
U p rze jm ie  in fo rm u jem y , że  
b e z p ła tn i e  z a m ie s z c z a m y  
t y l k o  o g ł o s z e n i a  d r o b n e  
n a d e s ła n e  n a  w y c ię ty c h  z  
n a s z e j  g a z e t y  k u p o n a c h .  
In n e  p u b lik o w a n e  są o d p ła t
nie.

SPRZEDAM
SPRZEDAM  kiosk wielobranżowy 
na Dworcu PKS w Krotoszynie. Tel. 
722-31-17
S PR Z E D A M  dom  w R adz iądzu  
(60m 2). garaż, chlew ik, ogródek, 
szopkę. Kontakt: Janina Piela 55-056 
Radziądz 76/6.
SPRZEDAM  M -4 w Radziądzu w 
bloku - parter. Kontakt: Janina Piela 
55-056 Radziądz 76/6.
SPRZEDAM  dom z budynkami go
spodarczymi o pow. 20 a . Tel. (071) 
38-48-133.
SPRZEDAM  dywany. Tel. 725-78- 
28.
SPR ZED A M  H arlequ iny  - białe, 
czerwone, niebieskie. Kontakt: Mic
kiewicza 5/50 Krotoszyn. 
SPR ZED A M  działkę rek reacy jną 
(058 ha)- Zduny - Ostatni Grosz. Tel. 
721-50-43 po 19.00 
SPRZEDAM  tanio 100 szt grzejni
ków żeliwnych. Tel. 721-03-02. 
SPRZEDAM i przyjmę w komis suk
nie ślubne. Kontakt: ul. Słowiańska 
23
SPRZEDAM  suszarkę parową- 5 kg. 
K ontakt: D ariusz W ielebiński. ul. 
Sienkiewicza 14/5 
SPR ZED A M  kom puter PC P E N 
TIUM (16MB RAM. HDD 1.3 GB. 
monitor 14" LR NI), gwarancja. Tel. 
725-33-85.
SPR ZED A M  wieżę TE C H N IC S i 
głośniki BOSE USA. Tel. 722-92-84. 
SPRZEDAM  meblościankę ciemną 
do złożenia. Cena 200 zł. Tel. 725- 
29-04
SPRZEDAM  cegłę pełną oraz syli- 
kat (2x24x59). Tel. 725-32-32 w. 
471.
SPRZEDAM  okazyjnie płyty stropo

we 2.36x1.20 - 6 szt.. 2.36x0.90 - 18 
szt.. 3,56x 0.90 - 8 szt.. 5,66x0.90 - 
4 szt.. 2.96x0,90 - 2 szt.. Tel. 725- 
43-47 po 20.00.
SPRZEDAM  dużą palmę wysokość 
3 m - tanio. Tel. 725-38-63. 
SPRZEDAM  działkę budowlaną 642 
m 2, ul. Bohaterów Monte Casino. Tel. 
725-72-33
SPRZEDAM  rowerek dziecięcy "Bil- 
ly". Tel. 725-37-92

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM trabanta polo. 1.1. 1991 
r, tylna szyba ogrzewana. Kontakt: 
Pogorzela, ul. Armii Poznań 13 
SPRZEDAM trabanta polo. 1,1,1991 
r. beżowy, stan b. dobry. M ilicz, tel. 
384-15-87. wieczorem. 
S PR Z E D A M  używ ane częśc i do 
Daci. Tel. 722-92-79.
SPR ZED A M  forda o riona  l,3 k a t, 
1988 r, czerwony, przebieg 62 tys, 
szyberdach. atrakcyjna cena. K on
takt: 725-48-35.
SPRZED AM  fiata 126p na części. 
Tel. 722-31-79.

KUPIĘ

K U PIĘ starą szafę i o szkloną ser-
wantkę. Tel. 725-37-92
KUPIĘ działkę budowlaną (500-600

WYDZIERŻAWIĘ
POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszka
nia  jedno  lub dw upoko jow ego  w 
Krotoszynie. Tel. 725-04-75. 
W Y D ZIERŻA W IĘ działkę o pow. 
0 .5980  ha w centrum  Sulm ierzyc- 
rynek . (budynek gospodarczy o pow 
użytk. 770 m 2. Sulmierzyce, tel. 722- 
32-56 po 20.00
DO W Y N A JĘC IA  m ieszkan ie na 
parterze 100 m2 na biura, gabinety lub 
inną działalność. Tel. 725-36-81. 
ODDAM  w w ynajem powierzchnię 
(od 20 do 1000 m 2) na magazyny, 
biura, pracownie. Centrum H andlo
we "K aram er. Kontakt: ul. Mickie
wicza 3. Tel. 725-26-10, (061) 14- 
39-51. (061) 67-63-14.
O DDAM  w wynajem stoisko handlo
we w centrum Krotoszyna. Tel. 725- 
71-96.

PRACA
PR ZY JM Ę uczennice w zawodzie 
kraw iectw o dam skie “Ż ane tt”. ul. 
Rawicka 5. Tel. 725-74-92 po 20.00.

RÓŻNE
SZUKAM  kapsli pepsi: 4z4- wóz te
renowy, 3z3- rower.

m2). Tel. 722-01-39. Tel. 721-17-98.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:.
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ, 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...

K U P O N
Treść: ......... .........................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko: ................................................................................
adres (nr tel.):..........................................................................................
Uwaga! Wypełnione i  naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

O d e s z l i . . .

F r id a  E lż b ie ta  P a te re k  - B a- 
szków  (71 la t) , M aria n n a  G ru- 
n e k  - K ro to szy n  (8 6  la t) , S te 
fan  J a c e k  H a jd u k  - K ro to szy n  
(48  la t) , A n n a  W o jtk o w ia k  - 
N o w a  W ie ś  (8 3  la ta )

( 1 9 - 2 5  czerwca,
U rząd S tanu Cywilnego  

w  K rotoszynie)

D r o d z y
P a ń s t w o !
In fo rm u je m y , że  n e k ro lo g i i 
k ró tk ie  te k sty  p o ż e g n a ln e  p u 
b liku jem y  n a  lam ach  „R zeczy" 
n ie o d p ła tn ie . P ro sim y  o  o so b i
ste sk ładan ie  ich  w  re d a k c jilu b  
w  D ru k a rn i  K ro to s z y ń s k ie j  
p rzy  u lic y  F lo ria ń sk ie j 1.

(red.)

Z  g łę b o k im  ż a le m  z a w ia d a m ia m y , ż e  d n ia  2 9 .0 6 .9 7  r. z a sn ą ł w 
B o g u  w  w ie k u  84  la t o p a trz o n y  S ak ra m e n ta m i św . n a s z  u k o c h a n y  
o jc ie c , te ść  i d z ia d e k

Ś t ł p .

A n to n i  M is ia k
W  s m u tk u  p o g rą ż o n a  

R o d z in a

Z  g łę b o k im  ż a le m  z a w ia d a m ia m y , że d n ia  3 0 .0 6 .9 7  r . z m a r ł w  
w iek u  77  la t o p a trz o n y  S a k ra m e n ta m i św . m ó j k o c h a n y  m ą ż , n a sz  
o jc ie c , te ść  i d z ia d e k

Ś f t p .

S ta n is ła w  Ś w id ersk i
W  s m u tk u  p o g rą ż o n a  

R o d z in a

Z  g łę b o k im  ża lem  z a w ia d a m ia m y , że d n ia  3 0 .0 6 .9 7  r. z m a rł n ag le  
m ó j k o c h a n y  m ą ż , n a sz  o jc ie c  i d z ia d e k

Ś f t p .
S ta n is ła w  R em isz

la t 55
W  s m u tk u  p o g rą ż o n a  

R o d z in a

Krotoszyńska Lista Przebojów 
NOTOWANIE*©

1. N ' SYNC - tcarin* up my heart
2. SPICE GIRLS - mama
3. ROBERT CHOJNACKI - kiedy patrzysz na mnie (NEW)
4. M ICHAEL JACKSON - blood on the dance floor
5. JUST 5 - kolorowe sny (NEW)
6 . EDYTA BARTOSIEW ICZ - jenny
7. MAFIA - imię deszczu
8. LIROY - skaczm y do góry (NEW)
9. D EPECHE M ODĘ - it 's  no good
10. V A RIU S M AN X  - d om -gdz ieś  b lisko  m nie 
(NEW )

P R O P O Z Y C J E :  HANSON - mmbop; U2 - sta- 
ring at tme sun: JON BON JOVI - midnight in Chel
sea; A ER O SM ITH  - hole my soul; FA ITH  NO
M ORĘ - ashes to ashes; TONI BRAXTON - i don 't want to: KELLY FAM I
LY - nanana; MR. PRESIDENT - jo jo  action; BELLINI - samba de janerio

N A G R O D Y . Na osoby głosujące na dow olną ilość ulubionych utworów 
czekają nagrody ufundowane przez sponsorów. W tym notowaniu kasetę ufun
dow aną przez firmy LUM EN i SCORPION otrzym uje E w elina W in n a  z 
Krotoszyna. Podw ójny bilet na dow olnie wybrany film z repertuaru kina 
PRZEDW IOŚNIE w ylosowała A nna K opras ze Zdun. Nagrody do odbioru 
w redakcji KLP. Os. Dąbrowskiego 7/14, 63-700 Krotoszyn, tel. 722 08 64.

L is tę  re d a g u ją  
E w a  i D a r iu s z  F y n y k o w ie

W I D E O T E K A

R Z E C Z Y

W  d z is ie js z e j „ W id e o te c e ”  p r z e d s ta w ia n i  k o le jn ą  p ro p o z y c ję  n a  
w a k a c je . J e s t  n ią  k o m e d ia  n a  m o d n y  o s ta tn io  (c h o ć  je d n o c z e ś n ie  
b a r d z o  k o n tr o w e r s y jn y )  te m a t  k lo n o w a n ia  lu d z i.

M Ę Ż O W IE  I  Ż O N A

D oug K inney (M ichael K eaton) jest bardzo zapracowanym budowlańcem. 
Kolejne obow iązki spadają na jego głowę, a jemu najwyraźniej wszystko się 
sypie... Na domiar złego podległa mu ekipa remontowa rozebrała przez po 
m yłkę podjazd nie do tej willi, w której miała to uczynić. K inneya czeka 
zatem ostra rozmowa z szefem...
D ougow i nie układa się nie tylko w pracy, ale także w domu. Poprzez wiecz
ne zagonienie zaniedbuje życie rodzinne, zapomina pojawiać się na uroczy
stościach i występach swych dzieci: Żacka (Z ack D uham e) i Jennifer (K atie 
Schlosseberg). Natomiast jego przeurocza żona Laura (A ndie M acDowell) 
nie może doprosić się o rem ont mieszkania. Oczywiście dla siebie samego 
Doug nie ma już  odrobiny czasu wolnego.
W ydaje się, że jedynym  antidotum  na piętrzące się kłopoty może być klono
wanie. W krótce K inney poddaje się zabiegowi w klinice dr O wena Leedsa 
(H arris  Y ulin). Efekt przerasta jego najśmielsze oczekiwania, a Doug 2 jest 
typem pracoholika. który doskonale zastąpi „oryginalnego” Douga w firmie. 
Teraz zdarzenia potoczą się lawinowo. Niebawem powstanie więc klon nr 3 
przeznaczony do zajmowania się domem i dziećmi. K lonowanie przerodzi się 
w paranoję, gdy „na świat przyjdzie" czwarty jako kopia drugiego - człowiek 
nieźle „szurnięty". Dopiero wówczas Kinney dostrzeże, w jakie tarapaty się 
wpakował...
F ilm  gwarantuje dobrą zabawę, a przy okazji zmusza do refleksji na temat 
klonowania i jego skutków (także tych etycznych). W szystko to przyprawio
ne dużą dozą humoru i świetnym aktorstwem zapewniło filmowi sukces. Szcze
gólna w tym zasługa M ichaela K eatona. N ie ustępuje mu rów nież Andie 
MacDowell. Zresztą duet ten udow odnił, że potrafi bardzo dobrze ze sobą 
współpracować już  wcześniej - na planie „Dnia świstaka". „Mężowie i żony" 
mają szansę pow tórzyć sukces tamtego filmu.
M U L T IP L IC IT Y  - komedia /USA, 1996/ R: Harold Ramis; W: M ichael Ke
aton (x4), Andie M acDowell, Katie Schlesseberg, Zack Duhame, Harris Y u
lin.

W ito ld  G a r b a r e k
P.S. Kasetę z filmem udostępniła W ypożyczalnia Kaset W ideo JOVI, Al. 
Powstańców W lkp. 49.

Rzecz
Krotoszyńska 1 4
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RZECZ M IEJSKA i GM INNA

KROTOSZYN
A P T E K I D Y Ż U R N E

PO D  KORO N Ą  - ul. Masłowskiego 
2, tel. 725-72-22; dyżur 3 VH 
Ś R Ó D M IE JS K A  - M ały R ynek, 
tel.725-74-66; dyżur od 4 - 10 VII 
PO D  O R Ł E M  - Rynek 3, tel. 725- 
25-19; dyżur od 11 - 17 VH

P O S T O JE  T A X I

Mały Rynek, tel. 725-23-04 
Dworzec PKP, tel. 725-28-30

P O G O T O W IA

Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
725-07-29

Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
991, 725-21-79
Gazowe - ul. Osadnicza 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. M ickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. S ienkiew icza 2a, tel. 
725-70-54, 725-25-53 
♦Ratunkow e - ul. M ickiew icza 21, 
tel. 999
♦Wodno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz
na, tel. 725-42-41

T E L E F O N Y

725-35-82 - informacja PKS 
725-21-00 - informacja PKP 
725-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
725-73-27 - M łodzieżow y Telefon 
Zaufania (w wakacje nieczynny) 
725-45-10 - O środek Pomocy Spo
łecznej
725-25-01 - Schronisko dla Bezdom
nych Zwierząt 
725-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E

K r o to s z y n  1 - ul. P iastow ska 35.

czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynny 
K rotoszyn 2 - Dworzec PKP, czyn
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

K IN O  P R Z E D W IO Ś N IE

3 VH - „Sara” - poi., od 15 lat; godz.
18.00, 20.00
4 - 1 0  VII - „Rom eo i J u lia ” - me-
lodr. USA, od 15 lat; godz. 18.00,
20.00
1 1 - 1 7  VII - ..Święty” - sens. USA, 
od 15 lat; godz. 18.00 
1 1 -1 7  VII - „Picasso. Tw órca i n i
szczyciel” - biograf. USA, od 15 lat; 
godz. 20.00
W A K A C JE  W  K IN IE  (godz. 13.00, 
cena 4zł)
4 VD - „M aty lda”  - przyg. USA
7 VII - „ P rz y g o d a  n a  A la sce” - 
przyg. USA
11 vn - „M ałpa w hotelu" - kom. 
USA
14 VII - „Św iąteczna go rączka"  -
kom. USA

A pteka - Stary Rynek 1, tel. 721-61-

32 (czynna w godz. 8.00-18.00, w 
soboty do 13.00)
A p tek a  Z A M K O W A  - ul. K roto
szyńska 6 , tel. 721-65-24 (czynna w 
godz. 8.00-20.00, w soboty do 13.00) 
O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 721-66-57
P o lic ja  - ul. S tęszew skiego 7, tel. 
721-60-07
P rzychodn ia R ejonow a - ul. Borec
ka 25, tel. 721-60-57 
U rząd  Pocztow y - ul. Klasztorna 16, 
tel. 721-60-08 (czynny w godz. 8.00-
18.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M iasta  i G m iny - Stary R y
nek 11, tel. 721-60-88 (czynny w 
godz. 7 .0 0 -15 .00 , w pon iedziałk i
8.00-16.00)

ROZDRAŻEW
A p tek a  - ul. K ro toszyńska 9, tel. 
7.22-13-16 (czynna w godz. 8.00-
15.30, w soboty 10.00-13.00) 
O środek  Z drow ia  - ul. Krotoszyń
ska, tel. 722-13-16 
Policja - ul. Dworcowa 2, tel. 722- 
13-07
U rząd  Pocztow y - tel. 722-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m in y -te l. 722-13-05 (czyn
ny w godz. 7.00-15.00, w poniedział
ki 9.00-16.00)

SULMIERZYCE
A pteka LEŚNA - ul. Krótka 1, tel. 
722-31-35  (czynna w godz. 8.30-
17.00, w soboty 9.00-13.00)
Dom K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
722-32-59
P olic ja  - ul. Strzelecka 1, tel. 722- 
32-15
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Krót
ka 1. tel. 722-32-13 
U rząd  Pocztow y - R ynek 23, tel. 
722-32-40  (czynny w godz. 8.00-
15.00, w soboty robocze 8.00-13.00) 
U rząd  M iejski - Rynek 12, tel. 722- 
32-01 (czynny w godz. 7.30-15.30, 
w poniedziałki 8.00-16.00)

ZDUNY
A pteka A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
721-57-28  (czynna w  godz. 8.00-
18.30, w soboty 9.00-13.00) 
O środek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza 
1, tel. 721-51-95
Policja - Rynek 6 , tel. 721-50-07 
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Kole
jow a 13. tel. 721-52-24 
U rząd  Pocztow y - tel. 721-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd M iasta i G m iny  - Rynek 2, 
tel. 721-50-01 (czynny w godz. 7.00-
15.00, w poniedziałki 8.00-16.00)

PIĄTEK 4.07.97 franc.

17.00 „Z ziemi i z powietrza” (19) - 
film krajoznawczy USA

17.30 Dom i ogród - poradnik
18.35 „Naftalinka" (6 ) - bajka
19.00 „C h łop i”  (2) - film obycz. poi.
20.30 „A k ad em ia  p lażow a” - film 

erotyczny

SOBOTA 5.07.97
18.00 „C h łop i”  (2) - film obycz. poi. 

(powt.)
19.30 „Naftalinka" (7)
19.45 Przerywniki ID
20.00 „R ew anż”  - film sens.

NIEDZIELA 6.07.97
18.00 „R ew anż” - film sens. (powt.)
19.30 „Sandybell”  (39) - bajka
20.00 Encyklopedia audiowizualna - 

pr. dok. (6 )
21.00 W ieczór z Brendą Lee - pro

gram muz. (2 )

WTOREK 8.07.97
17.00 „N iebezpieczne kobiety”  (12)

- dramat austral. (powt.)
17.50 Poza rok 2000. (powt.)
18.35 „Naftalinka" (9) - bajka
19.00 Koncert
19.30 „Nowy Jork stolica świata?" - 

film dok. (4)
20.00 „Operacja Pustynna Burza" (4)

- film dok.

ŚRODA 9.07.97
17.00 Koncert (powt.)
17.30 „Nowy Jork - stolicą świata?"

- film dok. . (powt.)
18.00 „Operacja Pustynna Burza" - 

film dok. (powt.)
18.30 Rysunkowe plansze Billa Cos- 

by 'ego  ( 1 )
19.00 „K lincz”  - film obycz.
20.35 „P ięść  p raw dy”  - film psycho

logiczny

PONIEDZIAŁEK
7.07.97

17.00 Encyklopedia audiowizualna - 
pr. dok. (powt.)

18.00 W ieczór z Brendą Lee - pro
gram muz. (powt.)

18.30 „Naftalinka" (8) - bajka
18.45 Przerywniki ID
19.00 „N iebezpieczne kobiety”  (12) 

- dramat australijski
19.50 Poza rok 2000 (2)
20.35 „O U vier, ()liv icr”  • film fab.

CZWARTEK 10.07.97
17.00 „K lincz” - film psychologicz

ny (powt.)
18.35 N aftalinka - bajka (10)
19.00 .Z  ziemi i z powietrza" - film 

krajoznawczy USA (20)
19.30 Dom i ogród - poradnik

GOSAT zastrzega 
sobie prawo 

zmian w programie

Cz ułe słówka
/ w w M ó & c w a / i ó ł

• Anatolowi, Jackow i, Ottonowi, 
Tom aszowi (3 lipca)

• M alwinie, Izabeli, Aurelianowi. 
Teodorowi (4 lipca)

• K aro lin ie , M arii, F ilom enie , 
Antoniemu (5 lipca)

• Dominice. Łucji. Teresie, Go- 
tardowi (6 lipca)

• Kirze, Esterze, Cyrylow i, M e
todemu. Benedyktow i (7 lipca)

• Elżbiecie, Prokopowi, Edgaro
wi, W irginii (8 lipca)

• W eron ice , L u k re c ji, Sy lw ii, 
Zenonowi (9 lipca)

• A melii, F ilipow i, W italisowi, 
O lafowi (10 lipca)

• Oldze, Pelagii. Kalinie, B ene
dyktow i (11  lipca)

• Janow i, Brunonow i, Boniface
mu. Pam eli (12 lipca)

• Małgorzacie, Kindze, Sarze, Er
nestowi. Henrykowi (13 lipca)

• B onaw enturze, M arcelinow i, 
U irykowi, Kamilowi (14 lipca)

• H enrykow i. W łodzim ierzow i, 
Egonow i, Dawidowi (15 lipca)

• M arii, B en icie . E ustachem u, 
Dzierży sławo w i (16 lipca)

Z  okazji Dnia Ojca 
Zdzisławowi Robakowskiemu 
dużo zdrowia i radości 
życzą
Jarosław  i Waldemar

Ż yczen ia Imieninowe 
dla Karoliny i Jagody 
od
Kingi. Edyty i Łukasza 

* * *

K ochanej Cioci Oli i W ujkowi A n
drzejowi
w X Rocznicę Ślubu moc gorących 
życzeń składa
oraz Błogosławieństwa Bożego 
życzy
Chrześniak Krystian z Sebastianem i 
Rodzicami

* * *

Z  okazji Imienin
Kochanemu Dziadkowi W ładysławo
wi
dużo zdrow ia i B łogosław ieństw a
Bożego
życzy
Wnuczek Krystian i Sebastian z R o
dzicami
dołączają się również A.A. Zaradnia-

kowie

* * *
D la  sympatycznej Haliny 
od
Ji mi 'ego

* * *
Sarze Lozyniak 
z okazji Urodzin
szczęścia i miłego pobytu w Polsce 
życzą
Ewa i Alicja

* * *

Ż yczenia radości i uśmiechu, szczę
ścia i zdrowia, 
miłości i sukcesu 
panu Andrzejowi M łodziuśkiemu 
składają
dzieci z Przedszkola nr 95

KUPON
na bezpłatne podziękowania 
oraz życzenia imieninowe, uro
dzinowe, rocznicowe, ślubne i 
inne.

Uwaga! Wypełniony kupon 
można przesłać na adres redak
cji pocztą lub wrzucić do 
skrzynki „Rzeczy" (na budyn
ku przy ul. Sienkiewicza 2A).

J a - R a d i o
(r o zg ło śn ia  w  K ro to szyn ie )
poszukuje chętnych do pracy w uruchamianiu rozgłośni radiowej w 
Krotoszynie, w specjalnościach:

technik radiowy - realizator 
dźwięku
dziennikarz radiowy 
pracownik działu reklamy i 
promocji
pracownik działu informa
cyjnego

Wszyscy chętni proszeni są o 
pobieranie ankiet personalnych 
w biurze kina PRZEDWIO
ŚNIE. Wypełnione ankiety pro
simy dostarczać do biura w ter
minie do 31 lipca 1997 roku.

Rzecz g  Ł
Krotoszyńska
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Jedno pytanie

Fot. ..Rzecz" - Pawlik
W  numerze 20 (12 2 ) pytaliśmy, co oznacza sfotografowany przez nasze 
go fotoreportera gest W ładysław a Ulatowskiego. burmistrza Zdun. Pani 
W anda Ludw iczak z Krotoszyna odpowiedziała:
- Ta oto obrączka świadczy o tym. że jestem  żonaty, więc proszę miłe p a 
nie o nie przysyłanie mi ofert matrymonialnych.
Z a  tę odpowiedź przyznajemy pani Wandzie nagrodę. A Państwu zadaje
my kolejne pytanie konkursowe:
- Co myśli uruchamiając wspaniałą maszynę marki honda prezentowany 
na fotografii strażnik miejski?
N a dowcipne odpowiedzi czekamy do 10 lipca.
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BARAN (21III - 20IV)
Chcesz zrezygnować z ciekawej oferty, ale ktoś radzi Ci zaryzykować. 
Posłuchaj, a zobaczysz efekty właściwej decyzji.

BYK (21IV - 21V)
Czeka Cię pełny luz i swoboda działania. Nadchodzi piękna pogoda, 
więc oderwij się od telewizora i ruszaj na wakacyjną wyprawę.

BLIŹNIĘTA (22V - 21VI)
Zbyt często kierujesz się obiegową opinią. Na nowo poznaną osobę 
spróbuj spojrzeć bez uprzedzeń.

RAK ( 22VI - 22VII)
Za bardzo interesujesz się szczegółami, a one przysłaniają Ci główną 
ideę. Na frapującą Cię sprawę spójrz perspektywicznie.

LEW (23VII - 22VIII)
Spotkasz osobę, której dawno nie widziałeś. Będziesz mile zaskoczo
ny tym, co od niej usłyszysz. Trochę ostrożności w piątek.

PANNA (23VIII - 22IX)
Wspaniałe samopoczucie pozwoli Ci zrelaksować się w pełni, dlatego 
postaraj się najbliższy czas spędzić aktywnie.

WAGA (23IX - 22X)
Przeliczyłaś się ze swoimi możliwościami i masz teraz problem. Świat 
się nie zawali, kiedy poprosisz o pomoc znajomych.

SKORPION (23X - 22X1)
Nie bój się własnych pomysłów, bo nie są gorsze od innych. Pozwól 
sobie na mały eksperym encik intelektualny.

STRZELEC (23X1 - 21X11)
Nie stawiaj oporu wobec szefa, bo nie wyjdzie Ci to na dobre. Czy nie 
za często interweniujesz w cudzych sprawach?

KOZIOROŻEC (22X11 - 201)
Wakacje zapowiadają się ciekawie i niezależnie od tego, jak potoczą 
się wydarzenia, coś będzie się w końcu działo.

WODNIK (211 - 2011)
. W ytężona praca, na jaką ostatnio postawiłeś, poszerzy Ci znacznie ho
ryzonty. Dobry dzień na spotkanie z przyjaciółmi - sobota.

v  f  RYBY (2111 - 2001)
■ ;> Pozory mylą, wiesz o tym nie od dziś, a jednak dałeś się znów zwieść

* ^ ze słusznej drogi. Za wszelką cenę przywróć wszystko do dawnego
stanu.

Bożena i M arek Zam ojscy z im ą przyprow adzili się do K rotoszyna. M ieszkają na nowym osiedlu  
Andersa, razem  z rodzicam i M arka. Ich córka M ałgosia studiuje w Poznaniu polonistykę, starszy syn  
Piotr uczy się w liceum , m łodszy - M ateusz - chodzi do piątej klasy.

Najm łodsza Zamojska przyszła na świat l lipca, niewiele sobie robiąc z obliczeń lekarzy.
- To cud, że nie urodziła się w sklepie - opowiadał dziadek Stefan Małgosi i towarzyszącemu jej ostatnio niemal bez 
przerwy Sebastianowi. - Bożenka przyszła zobaczyć, jak sobie radzę z butikiem. Ledwie usiadła, strasznie zbladła i 
złapała się za brzuch. Całe szczęście, że akurat był u mnie ten dostawca spod Łodzi i zaraz odwiózł ją  do przychodni. 
Podobno kiedy Marek dojechał do lekarza, była już na porodówce.

- Ł ysa  blondynka! - wołał M arek od progu. - Śliczna, ale taka maleńka. Waży niecałe dwa kilo. O rdynator mówi, że 
ze dwa tygodnie będzie musiała poleżeć w inkubatorze. Bez przerwy śpi. podobnie zresztą jak jej mama.
- Widziałeś je obie? - dopytywała się Małgosia.
- Widziałem. Teraz na położnictwie ojcowie nic są intruzami.
- Tato, czy babcia i dziadziuś z Lutogniewa już wiedzą?
- Jeszcze nie. Zaraz do nich pojedziem y. A jutro może na Piachy, do Piotrusia-archeologa.

Stanisław a Zamojska nie była szczególnie zachwycona narodzinami drugiej wnuczki:
- Dziewczyna - mówiła z przekąsem. - Nie ma to jak chłopcy. I łatwiej wychować, i nazwisko pozostaje.

- Słodkie są małe dziewuszki, j a  się bardzo cieszę - mówił świeżo upieczony dziadek.
- Zobaczysz, jak ci słodko będzie, kiedy wrócą ze szpitala. W całym domu zapach pieluch, w nocy płacz.
- Wcale się nie boję. Wręcz przeciwnie, już się cieszę, czuję, że będę ją  strasznie rozpieszczał.
- Pewnie! - wrzasnęła. - W rozpieszczaniu to rzeczywiście jesteś dobry. Zawsze bardziej dbałeś o wnuki niż o własną 
żonę. Spacerek z wnusiem? Proszę bardzo, a żona w domu, przy garach.
- Co ty wygadujesz, do jasnej Anielki! N igdy nie chciałaś z nami chodzić, dzieci cię męczyły. A i do garów nie miałaś 
cierpliwości. Przecież tyle lat jadaliśm y w restauracjach.
- Nie mam zamiaru dłużej tego słuchać, idę do Oli.
- Idź, idź, obie jesteście takie same.
Po wyjściu żony zamknął drzwi, odetchnął z ulgą i wziął do ręki książeczkę z krzyżówkami.
Nie zdążył jej otworzyć, bo wszedł Marek.
- Jedziemy do Lutogniewa, tato. Pojedziesz z nami?
- Chętnie, zwłaszcza że twoja mama coś dzisiaj nie ma humoru. Właśnie wyszła obrażona do pani Oli.
- Nic nowego. Cóż. zostaw jej karteczkę, że pojechałeś z nami. Jedźmy z nowiną do dziadków Kaczmarków. Niech i 

oni się ucieszą.

- A  tak się modlułam. żeby szczęśliwie urodziuła. I urodziuła szczęśliwie, ino trochę przed czasym. W ładziuuu! 
Chodźże no tu, Władziu. Maruś przyjachoł. Bożynka urodziuła dziewuszkę. Zdrowum, ino malutkum.
- Chodź, chodź, szwagier! Zostałeś wujkiem, będziesz chrzestnym - mówił Marek
- Ja?
- Ty, ty. A co tak się dziwisz? Nie masz żony. nie masz własnych dzieci, będziesz drugim  tatą naszej najmłodszej.
- Siadejcie, siadejcie - zapraszała Zofia Kaczmarkowa. M arek w yjął z reklamówki butelkę szampana. - W ypijemy za 
zdrówko moich kobietek. M ałgosia ma prawo jazdy.
- Dobre twoje, dobre moje - pow iedział W ładek wyjmując z barku butelkę wódki.

Jan z Pisarzew a

S m a c z k i ,  c z y l i  g m i n n y  k o k t a j l
Kochajm y sąsia d ó w

O d  dawna przyjaźnimy się z kilko
ma miastami Europy Zachodniej, od 
roku z polską Ostródą, zaś w m inio
ną niedzielę na stadionie mecze i po
jedynki sportowe rozgrywali samo
rządow cy z Jarocina i K rotoszyna. 
Brawo! Kochajmy nie tylko na odle
głość. M amy nadzieję, że niebawem 
doczekamy się także wielkiego festy
nu krotoszyńsko-koźmińsko-sulmie- 
rzycko-rozdrażewskiego.

G acie n ie  na m iejscu

N aw et w upały sala sądow a nie jest 
miejscem, w którym przystoi parado
wanie w krótkich spodenkach. Jed
nemu ze świadków w procesie podej
rzanych o dewastację figur świętych, 
tak właśnie odzianemu, prowadząca 
rozprawę pani sędzia zwróciła uw a
gę na nie licujący z pow agą miejsca

strój. Niczego nie ujm ując majesta
towi W ysokiego Sądu dodajemy od 
siebie, że uda tudzież łydki (niezbyt 
zg rab n e , w d o d a tk u  n ad m iern ie  
ow łosione) ow ego św iadka zraniły 
również głęboko uczucia estetyczne 
wysłanników „Rzeczy".

J e s z c z e  jed n e  
m istrzo stw a

Pew ien pracownik Krotoszyńskiego 
O środka Kultury, zapytany, co będzie 
na festiwalu folkowym, odpowiedział 
krótko: Kosze na śmieci. Organiza
torzy FOLK FESTU słyną z orygi
nalnych pomysłów, ten jednak prze
rasta najśmielsze nasze oczekiwania. 
M amy nadzieję, że ew entualne m i
strzostw a K ro toszyna w rzucaniu 
śmieciem do kosza nie odbiorą po 
pularności drugiej edycji w spania
łych mistrzostw świata w rzucie be
retem na odległość.

Radny w  
e te r z e

J a k  zapewne Pań- 
stwo pamiętają, je 
den z dzisiejszych 
radnych prow adził 
sw o ją  k am p an ię  
wyborczą pod hasłem: ZROBIĘ RA 
DIO! Przez trzy lata nikt w Kroto
szynie o radiu nie słyszał, albowiem 
radni nie wyrazili zgody na sfinan
sowanie drogiej tuby samorządu. Jak 
się dowiadujemy, między innymi za 
przyczyną „radiowego” radnego, ja 
rocińskie Ja-RADIO otworzyć ma w 
kinie PRZEDW IOŚNIE swoją filię. 
Czyżby nastał czas spełniania obiet
nic? Pełni zrozumienia komentujemy 
owo wydarzenie przysłowiem: Lepiej 
późno niż wcale. Wszak kolejne w y
bory coraz bliżej.

O strow idz

„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno
ści” . W ydawca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu od
słonach, grywana regularnie co tydzień. Premiera: 20 marca 1990. Scenariusz: zespołowy, reży
seria: Romana Hyszko, foto dekoracje: Marcin Pawlik, scenografia: Albert Kaźmierczak. O b
sada: Izabela Bartoś, Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyńska, Monika 
Menzfeld oraz artyści współpracujący. GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Kroto
szyn, box 63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 062/725-70-54, FAX: 725- 

70-53. W JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? O d poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAK IE KONTO 
CO NIECO PRZELAĆ? W BK Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracow yw a
nia lub skracania tekstów nie zamówionych. N iektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubimy, 
ale ich także z reguły nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpra
cowników kochamy... Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: NORPOL-PRESS, nakład 3.000 egz.
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